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Plan roczny wykonany I 
PZPll'Nr2 

Dnia 29 listopada 49 r. o godz. 12.55 Pań­
stwowe Zakłady Przemyłu Wełnianego Nr. 2 
im. N. Barlickiego · wykonały na dzień i:.rzed 
terminem plan rocznv. 

••* 
ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 

Thalnia PZPB Nr 2 

„„„„„„ .... „„„ ... __ ._„„„„„„ ......... „.„„„ ...... „„„„ ... „ 
ROK li (V) ŁÓDŻ, ŚRODA 30 LISTOPADA 1949 ROKU Nr 329 (12:J3) 

Dnia 28 bm. o godz. 21-ej tkalnia „Baweł­
nianej Dwójki" wykonała plan roczny na 5 dni 
przed ustalonym terminem. 

„ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••..••..•••••• „ .. 

O#iarq terroru pa.na /łlocha Przygotowania do obchodu 70 rocznicy 

OSKAR.z· AJ po11·c1·" 1rancusk:a urod:i:o!~:nerali~.~:::~.~~.~=~:~:„ .. _ 'r '4 Jąc czas Jego budowy o 2.000 robo­
W ARSZA W A (PAP). Robotn-cy. czo-dniówek, oraz przeprowadzić 

pracown:cy umysłowi, chłopi, I{( bie oszczędności na sumę 1 miliona zł. 
ty i młodzież prześcigają się wza­
jemnie w staraniach o godne ucz­
czenie 70 ·roczn icy urodzin W'elkic.:go 
Wodza międzynarodowego prol~tu­
riatu i przyjaciela narodu pol3kie­
go - Józefa Slalina. 

o stosowanie gest~powskich met~d g\valtu wobec obywateli P„olskich 
Odpowiedź MSZ na notę amba~adg francuskiej 

Załoga Państwowego Przedsiębior 
S1li'Sane w Warszawie, dnia 29 stwa Robót Inżynieryjno-Mor:<k.ch przesłuchiwanie będzie trn ało po· 

cz;1wszy od godziny 22.00 przez ca· 
łą noc i, że inspektorzy obiecali mu 
„gorące i zimne tusze". 

listopada 1!149. j na naradzie \'l;ytwórczej p0\vz1da 
(- ) A. Kowalski jednomyślną uchwałę. w której zobo 

wiązrla się do 21 grudnia ukońc~yć 

WARSZAWA (PAP). - Wobec Z zeznań tych ponadto wynika, że zo· 
:złożenia w dn. 28. 11. b. r. przez stał również ciężko pobity w czasie 
ambasadę francuską w Warszawie przesłuchania aresztowany wicekon­
noty, w której ambasada ta domaga sui Szczerbiński, posiadacz paszpol·· 
się m. in. zwolnienia zatrzyma:iych tu dyplomatycznego. 
przez władze polsk!e urzędniczek Rząd Polski oświadcza, ie aczkol­
tejżc ambasady Pennone i M

0

ilCZ) ń- wiek z niesmakiem i niechęcią zmu­
skiej oraz dopuszczenia ambasado- szony został do zastoso\vania ,,fran· 
ra Francji do widzenia się z in~1ymi cuskiej metody" i zatrzymania obv­
aresztowanymi w Polsce obywa:c- w~teli francuskich, to jednak nie oę· . 
lam.i francuskimi, Ministerst\\'o dzie stosował tej metody w peh1i i n\e i 
Spraw Zagran:cznych wręczyło w będzie traktował obywatrli francu· I 
dniu wczorajszym ambasadzie fran- skich w sposób, w jaki potraktowani 

1 cuskie.i w Warszawie następującą zostali we Francji obywatele polscy. 1 
odpowiedź: Zastrzegając sobie prawo do poczy. 
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Kongres ,ZjednoczenioWy chłopów .polskich 

.Ministerstwo Spraw Zagranicz- nienia wszelkich dalszych kroków, 
ny.c~ prze!;yła am?as.adzl.e francu- Rząd Polski, ponawiając swój pro­
sk.ICJ ~vyra~y. powa~anta N 1 w odp~- / test, domaga się od rządu francu­
"Y1edz1 na JCJ notę Nr 314 z dn. ~8 l skiego przeprowadzenia natychmia­
l1stoi;iada ~949 r. ma za;;zczyt zako- i;towego śledztwa i ukarania wszyst- I 
mumkewac, co następuJe: kich winnyc!l znęcania się nad bez-
j jak to j'!ż zostało ambasa_dzie bronnymi i niewinnymi obywatelami 

zakomunikowane notą Minister polskimi. · 
slwa Spraw Zagranicz.nych z tlnia 3 załączniki 
19. 11. 1~49 r. urzędn~k. konsulatu Warszawa dnia 29 listopada 1949 r. 
francusluego w Szczecuue obywatel ' 
francuski Robineau zostal przez wła 1 ZEZNANIE 
dze polskie zaaresztowany za upra- I 
wianie działalności szpiegowsldej w Ja, niżej podpisany, Badura Wła-
Polsce. Równie:!: wspomniani w no- dysław, urodzony 14 maja 1916 ro-
ele ambasady obywatele francuscy ku w Sosnowcu (Polska), z zawo-
Bassaler i małżeństwo Boukisoff, du górnik, członek ruchu oporu we 
urzędnicy konsulatu - francuskiego Francji, oświadczam: 
we Wrocławiu, zostali w swoim cza- Zo;itałem aresztowany 2-1 listopa._ 
sie 1.aaresztowani w związku z '"Y- da J949 roku w moim mieszkaniu 
kryciem afery szpiegowskiej.. Po- przy ulicy Pierre Honfroy nr 6 
nadto, ja!t to już zostało uprzednio a Ivry s-Seine. Zaprowadzony do 
podane do wiad1>mości ambasady dyrel_ccji władz bezpieczeństwa przy I 
francuskiej, zaaresztowany, w kwle- ulicy des Sau!!!saies w ParyŻll, by· 
tnlu 1949 r. obywatel francuski De- łem traktowany brutalnie, grożono 
ćaux uskar:l:'cny Jest o dżlałałność mi i bito mnie. W ezns~ p~zeslu· 
przeciwko bezpieczeństwu Państwa chania zmuszono mnie do pozo;ita-
Polskiego. Wszyscy wymienieni wania w postaci stojącej z rękoma 
przebywają w więzieniach w oc1e- wzniesiony1.1; do górY. Kiedy mnie 
kiwaniu na rozprawę przed sądami nie bili inspektorzy, grozili mi, że 
polskimi. Zgodnie z obowiązujący· poddadzą mnie torturom „kąpieli" 
mi w Polsce przepisami, mogą być („baignoire"), którą pamiętalem 
im dostarczane paczki ubraniowe i jesr:cze z czasów gestapo. 
żywnościowe. Ambasada i konsula- Spor.ządzone w ·warszawie, dnia 
ty fra:icuskle w Polsce paczki te 29 listopada 1949 r. 
aresztow;mym już dostarczaly i na- (-) Badura. 

Prezydeut R. P. Bolesław Bierut i l\la1:szałek Polski Konstanty Ro kossowslci w~: głosili przemóuienia 
powitalne na Kongresie Zjednoczęniowym Stronnictw Ludowych w Warszawie. 

dal mogą je dostarczać. 
Jeśli chodzi o dopuszczenie do 

zaaresztowanych ambasadora Fran­
cji lub jego przedstawiciela, to jak 
już wielokrotnie ambasadzie został!l 
zakomunikowane zgodnie z przepi­
sam.i obowiązującej w Polsce proce­
dury sądowej, konsul francuski lub 
adwokat z wyboru będzie dopuszczo 
ny do oskarżanych po zakończeniu 
b<:dącego w toku śledzti.va. 

2 Wicekoni:ul Boitte, o czym 
ustnie zakomunikował amb. 

Baelcnowi kierownik MSZ prof. Lc­
szczycki, w dniu 26. 11. 19,19 r. zo· 
stał zatrzymany przez władze pol­
skie, ponieważ władze francuskie 
uznały za możliwe zaaresztować wi­
celrnnsula Szczerbińskiego. Wobec 
teg<> sprawa jego nic będzie tak dlu 
10 załatwiona, dopóki nie zostanie 
7.ałatwiona i>rzez władze francuskie 
sprawa. wicekonsula Szczerbińsltie­
go. 
3 Jeśli cbod-zi <> zatrzymane urręd 

niczki ambasady francuskie.i p. p, 
:Pennone j Milczy1iską, to będą one 
wraz z dalszymi obywatelami fran­
cuskimi wydalone z terytorium 1>01-
skiego, w o<lpowiedzi na dokonaną 
p1·zez władze francuskie „eksvul­
sję" 27 obywateli polsliich, którzy 
dziś dopiero 1>rzybyli do \Varszawy. 

2 ZEZNANIE 

Ja, n1ze1 podpisany, Francik 
Zdzisław, urodzony 26 październi­
ka 1922 roku w Sosnowcu (Polska), 
z zawodu górnik, członek ruchu o· 
poru we Francji, ojciec 7 -miesięcz­
nego dziecka, zamieszkały we Fran 
cji od 6 miesiąca życia, are5ztowa· 
ny na ulicy z żoną, która została 
zwolniona dnia 2i listopada 1949 r„ 
z1>stałem zapr.owadzony do dyrekcji 
władz bezpieczeństwa przy ulicy 
des Saussaies w Paryżu. 

W czasie przesl1.1chiwania, któr-e 
trwał<> 10 godzin, bylem wielokrot­
nie katowany i bity. 

Spisane w Warszawie, dnia 29 li· 
stop.ada 1949. 

(-) Francik 

Walka ZSRR·o zakaz broni atomowej 
wspomagana będzie przez miliony zwolenników pokoju 

FLUSHlNG MEADOWS (PAP). - osłabić wrażenie, wywołane pr~emó- I co do tego, jak wypadnie. głosowa­
Zgromadzcnie Generalne ONZ kenty- wieniem inin. Wyszyńskiego, rekla- nie nad rezolucją radziecką w spe-

mu jąc pnijekt francusko-kanadyjski. cjalnej Komisji Politycznej, i nie ma 
r.uowało dyskusję nad sprawą alo- Delegat Czechosłowacji, min. Cle- również złudzeń co do tego, jak wy­
mową. Przedmiotem dyskusji był pro mentis, poddał ostrej krytyce amery. padnie ono na Zgromadzeniu Gene­
jekt rezolucji radzieckiej, ·domagają- kaI'\fki projekt utworzenia super tru- rdnym. Podkreślam jednak - powie­
cy się natychmiastowego wznowienia stu atomowego, wskazując, iż ode- dział Naszkowski - że wola anglo­
prac komisji atomowej i opracowa- grałby on rolę aparatu szpiegowskie- amerykańskiej większości głosów nie 
11ia projektu konwencji o zakazie go USA w ZSRR i krajach demokra- jest wolą narodów świata. Przekona­
hroni atomowej oraz projektu kon- cji ludowej. ni jesteśmy, że prawdziwa większość 

3 ZEZNANIE 

wencji o kontroli nad wykorzystywa Pelegat Polski Naszkowski wyka· - to miliony Rosjan, Polaków, Chiń­
niem energii atomowej wyłącz:'lie w zał w swym przemówieniu,. że pro- czyków, Francuzów, Amerykanów, 
celach pokojowych - a nadto pro- jckt rezolucji fra:icusko-kanadyjskiej ludzi krajów kolonialnych, to miliony 

. I je.kt rczoluC]i francusko-kanadyjskiej. jest tvlko zamaskowanym nowym prostych ludzi, łaknących pokoju. 
Ja, niżej podpisany, K.owals1u sprowadzający się do ogólnikowych wydaniem osławionego planu Baru- Miliony. le udarcm?ią agresywne pia 

Arjan, urndz~ny 2 styczma. 191_1 \dezyderatów i dążący do ominięcia cha i ma na celu uniemożliwienie ny podz~gaczy wo1enny~h, plany za. 
roku w ł,od:r.1, z za" odu dzienni- istoty problemu. wznowienia prnc komisji atomowej. s~~sowama '~ cel~ch WOJen?ych ~ner 
karz, redaktor nac?.elny dziennika Delega t Kuomintcmgu oraz delega- Delegacja polska - oświadczył Nasz- gu. al~oweJ, kt.o~a moze 1 powinna 
„Gazeta Pol;;ka", członek ruchu o- ci USA, Francji i Kanady starali sic: I kowski - nie miała żadnych zł11dzeil ~l~c się dobrodz1e1stwem dla ludzko­
poru we Francji, b) ły deportowa· •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• sc1. 
ny i uciekinier z obozu, oświad· W#adze ft1111Wllll'"'zel•1e Projekt rezolucj i radzieckiej został 
czam, że zostałem. aresztowany 21 ...-. "l- „, odrzucony anglo-amerykańską mecha 
listopada 19ł9 roku w Paryżu w niczną większością głosów. Ndstc;p-

1noim mieszkaniu przy ulicy Bou- z1· e dno ci o n ego Str o n n,. c twa Lu d o we n o nie Zgromadzenie większością 49 gło 
levud d'Indochine nr 6. S sów przeciwko 5 przy 3 wstrzymują-

Podczas przesłuchania w .biurze cych się uchwaliło projekt francusko-
" ładz bezpieczeń>twa przy uli1:y W.\RSZ.\ "'~\ (P"\P) - Popoluclnio j żony dzinltH'7. 111.lowy Józef Nic,ćko, wi 
des Saussaies w Paryżu byłem ka "e ohraily drugiego dnia Konire"u wy C<'Pr!'Z!':'ami-Antoni Korz)rki, Jan Cru kanadyjski. Delegacje: radziecka, pol 
towany i bity kilkakrotnie przez pdnila dy,kmja nad referatami człon· hel'ki, l~nacy Klinm•zc1nki i lgnncy ska i inne głosowały przeciwko temu 
inspektora, który dokonywał prze- I.ów c.-inraln<'!!O KomitNu Jednośri Ru '\lular<'k. n :H·kn·tarzem - Franci~z1·k projektowi. 

Na apel kopalni „Wieczorek" od 
powiadają dalsze załogi górniKów. 
2-ga zesp·ołowa brygada filarowa 
kop . . ,Michał". z przodownikiem pra 
cy Michałem Hojką na czele zo!Jo­
wiązała się do 21 grudnia wydobyć 
3.900 ton węgla ponacl plan. 

W Czecbosłow acji 
PRAGA (PAP). Przedstawiciele 48 

najw:ększych Orzedsiębiorstw pr.:e­
myslqwych Czecho~łowacji przekaza 
li premierowi Zapotocky'emu ozdob 
nie oprawione albumy, zawierające 
pozdrowienia czechosłowackich mas 
pracujących dla Generalissimusa 
Stalina z okazji 70-tej rocznicy Je­
go urodzin. 

Przemawiając do zgromadzonych 
na uroczystości delegatów oraz pn.ed 
stawicieli władz państwowych i 

j 
członków ambasady. radzieckiej w 
Pradze premier Zapotocky ośw;ad­
czył, iż zawarte w albumach pod-

1 pisy są. nie tylko wyrazem uczuć mas 
pracujących, ale również przysi~gą, 
że lud czechosłowacki z klasą robot­
niczą na czele nie opuści nigdy drvgi 
wiodącej do socjalizmu. 

W Hamburgu 
HAMBURG PAP). Miejscowy Ko 

mitet Komunistycznej Partii NierrJec 
urządził wystawę upominków, które 
robotnicy Hamburga prześlą Gene­
ralissimusowi Stalinowi w związ­
ku z 70-tą rocznicą Jego uro­
dzin. Wystawa obejmuje około 10 
tysięcy przedmiotów, z których każ­
dy ozdobiony jest wizerunkiem go­
łębia pokoju. ........ „ ................................ „ •••••• 
ZapowieHź strajku 

powszechnego 
UJ Grecji 

1110SK\\'A (PAP) Agencja TASS 
donosi z Aten, że na dzień 1 i 2 gru• 
dnia br. wyznaczony został w At<!• 
nach, Pireusie i 20 miastach prowin· 
cjonalnych strajk powszechny pod 
znakiem walki o podwyżkę plac. 

FALA STRAJKóW 
OGARNIA GRECJ~ 

BUKARĘSZT (PAP) - Agencja 
Elefteri Ellada donosi,. że w okup.)­
wanej Grecji trwa i rozszerza się 
c1>raz bardziej ruch strajkowy. W 
dniu 26 listopada strajkowali pn· 
cownicy bankuwi w Atenach i Pireu• 
sie, jak rów1~:eż pracownicy hotelów ... 
: personel tc.warzystwa lotnicze;5o, 
obsługującego cały kraj. W tymż•l 
dniu odbył si~ 6-godzinny straj:{ o­
strzega wc7.y pracowników gazowni w 
Pireusie. W c;;łym kraju trwa strajk 
nau::zycieli szkół średnich. Pcd na­
ciskiem mas pracujących wła·fae 
związkowe w Salonikach, jakkolwiei\: 
mianowane przez l'Ząd ateński, o~b­
sily odez,vę, żądającą ogfoszenia. 
st:ajku powszechnego. 

NIE USTAJE TERROR 
MONARCHO-FASZYSTOWSKIEGO 

RZĄDU ATEŃSKIEGO 

BUKARES;t,T (PAP) - Jak dono­
si Agencja Elc.rtcri J!:lłada, w Grecji 
nie ustaje terror monarcho-fasLy­
stowski. Sądy wojskowe skaznj:i 
wciąż na śmierć patriotów greckich. 
Według danych prasy monarcho-fa­
!zystowskicj, niewątpliwie niekom­
pletnych, w ciągu października ska­
zano na śmierć 110 patriotów grec• 
kich. \V tymże miesiącu aresztowana 
232 osoby jed;;nie za to, że miały one 
kre'\ nych. pełniących służbę w Grec• 
kiej Armii Demokratycznej. 

Wobec tego, że ze złożonych po po­
w1·ocie do kraju przez wydalonych 
Pola';ów z€znań wynika, że niektó· 
l'ZY z nich byli w czasie przeprawa· 
dzane~ro we Francji śledztwa kato­
wani i bici - Rząd Polski wyrda 
najostrzejszy protest /przeciwko sto­
sowaniu do obywateli polskich tyd1 
11ieludzkich i niespo~ykanych w kra­
jach demokratycznych metod, które, 
stanowiąc pogwałcenie pods tawo­
wych praw ludzkich, muszą być pt>· 
tępione przez calą opinię świata. Po­
nieważ we wspomnianej na wstępie 
nocie ambasada używa w stosunku 
<!o wydalonych Polaków wyrażenia 
„interpelowE<ni przez francuska poli­
cję" - Mini~ters~o Spraw Żagra· 
nicznych stanowczo odrzuca to sfor­
mułowanie, jako nie odpowiadające 
prawdziwemu potraktowaniu Pola­
ków przez władze francuskie. · 

słuchania. · · C I I 1 • chu Ludowrgo. l'!H' 111 ' ''· •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
\\'trącony do celi Wifzienia, któ- \\' rza1.ie przerwy w oltradad1 otlby \Vyhór rrc1r>a ZSL odln·ł >ię w na-

Mini:iterstwo Spraw Zagranicznych 
załącza przy niniejszym złożone przez 
niektórych w:·dalonych Polaków ze· 
:mania, przy których czytaniu trudno 
jest oprzeć się wrażeni

0

u, że znów 
wracają cienie ty~h okrutnych meto,!, 
których ofir.r.lmi par.lali.. francl)scy i 
11>nk~u nah·inri w r7:nsie okuuadi. 

re znajduje się w piwnicach tego Io ,ię pirrw>z<' posied1.t•nie wyhranej ,1ro.in nit'z11~ł-lt'ito entuzjazmu. Zo,tał 
domu, spotkałem tam wicekonsula · h I I J Harly '\arzrln<'.i ZSL, kttira " )·loni ła pre 111111 W)' nmy je1 nomy,; nir m;i1-,zn rk polskiego w Lille, p. Szczerbifo;kie- S. 
go w opłakanym stanie. Człowiek zydinm Rady Norz1·lnd. dokonała wy •jmn " lurl~ ,}n"' Kowal-ki. 
ten, który mnie znał od wielu lat, hon1 prcze'a ZSL, <'złonl.1iw Narzt>lnr- Ponaclto Ruda <loko1inła \\)horu rzłon 
zaledwie mnie poznał i oświadczył v;o Komi INIJ '\Vi konawc1.rgo oraz Głó kiiw i zustrw•'•w 1·1.łonków ;\unelnt•"o 
mi, że inspektorzy bili go pt'>:ez "1H'.i Ko1l1i,ji Kon1ro1'1 Stronnictwa. Ko111i1r111 \Vykonnwrzrgo Zj<'dnorzonl' 
cały dzień. Podał mi także, że je;:-a Prrze;em R11cly "l hrany zo,1.al za ·lu go Stronni('twa Luclowrgo, tiu którrgo 

Ostatni dyplomaci 
opuścili Czung•King 

PARYŻ (PAP) - Agencja Fran-::e Kingu. Byli to ostatni dyplomaci. 
Presse donosi z Hong-Kongu, że przy jacy pozo5tawali jeszcze w Czung• 
byli tam charge cl'affaires Francji 
charg"e d'nffaires Włoch i tzw. am~ Kingu, Jako tymczasowej siedzibie 
basador" Korei Południowej w C~ung Kuomintangu. ;. iJ Nowa antypolska szykana 

rządu francuskiego 

we,zlo 30 ~u,łuionyrh i '' y11ri1hówt1-
11)Th " "i<'lolctnid prary w nwlm lu 
tlow) 111 117.ialuezy. l\T. jn, tlo ".\:&W w1 
brano W'ln<ly~łnwa I\.owaI~ki<';!O, Józ~r~ '"'t<Y'OC~.Y.XYO ·A;iOO()QOQQ+ : 

WARSZAWA (PAP). - W dniach 
orl 29 listopada do 1 grudnia b. r. 
odbywa się w Paryżu konferencja 
komitetu międzynarodowego zwi<iz­
ku kolei żelaznych (U. I. C.). które­
go członkiem jest zarząd PKP. 

Z ramienia Polskich Kolei . P.;ń­
st wowvch w konfercncii miał w:z.:ąć 

udział naczelny dyrektor Dyrekcji 
Generalnej Kolei Pa1istwowych -
inż . Gehorsam. któremu rząd fra:1cu 

:\i!'i·lco, "i11r1·11trito Bara11owskiFgo, Ste- K Q MU N JK AT 
fana !ii:nara, C1.1»lu11a '\Vyl'crha, Al\'k-
~amlra J11•„kic11frza, Kaziminzn Ba- UWAGA REDAKTORZY GAZETEK SCIENNYCH 
nadia, Jóufa Ozgę • ~Iichabkie,:o, I KORESPONDENCI FABRYCZNI „GŁOSU"! 
Jana S,;kopa, Bolr•ława Poclcdworncgo W piąte~~ dn. 2-go grudJJia _o godzinie 18, odbędzie się w Io· 

ski odmówił wizy wjazdowej, wcl>ec i Warlawa Szaw·ru. kału. RedakeJ1 odprawa rcdakt orow gazetek ściennych łódzkich za· 
czego międzynarodowa konferencja j Po,icclzcnie Rady Nacz<'lneJ· 7nko1i- kładow ~racy i lrnrespondentó w fabrycznych „Głosu". ' 

Prosimy o pur..ktualne przybycie, • , , „ . ..:.~i; 't • w Paryżu odbędzie .sic; bez udziałµ czono \•yhorC'm Głównci Kowbji 'Kon· 
Polski. troll St roun.ict11 a. - - ~AXl<occc>0coci c>0coc: o,..,.,....,..,..,..."""._,_,, acc~>0coc~o~ocA"""J<XJOQ'1cxKiaCcx'°"'"'Jor~~. oc~oGocŁ"""'OocS"'Uac!OOXJ~ococ>0?ocBo?oco~ocN„locC;.},c;O,EG~; ~o~:·::J0:0t:JOl0<10C0000t~~ 

........ 
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Nr 3.W -----

Styl życia ·członka Partii Przeobrażenia dolara w Bonn 

-====-=-----
. Wśr~d rozmaitych zagadnień 
ldeologtcznych, politycznych i go 
spodarczych, ktorych rozwiązanie 
decyduje o tym, czy i w jakim 
stopniu przyśpieszamy lub opóź­
n iamy, ułatwiiamy lub utrudnia­
my budowę socjalizmu, istnieje 
rówrnież typ zagadnień moralno 
społecznych, który zamyka się w 
krótkim określeniu: styl życia 
człowieka, a zwłaszcza - styl ży 
życia członka naszej Partii. 

Znaczenie tego problemu pole­
ga na tym, że potrąca o niezwykle 
ważny element w życiu mas: o 
tkwiące w masach proste i zdrowe 
poczucie tego, co jest sprawiedli 
we, a co jest niesprawiedliwe; 
co jest słuszne. konieczne, choćby 
wymagało wyrzeczeń. a co jest nie 
słuszne i nieuczciwe, co jest obłud 
nym fra7esem i demagogią. a co 
jest rzetelną prawdą w tym wszy 
stkim, co ludzie mówią i czynią, 
zwłaszcza ludzie odpowiedzialni 
za określony odcinek naszego ży­
cia. 

Trzecie Plenum Partii poświę­
c'.ło wiele uwagi zagadnieniu sty­
lu życia członka Partii i naszych 
działacz~· partyjnych. Tow. Bie 
rut w ostrych slowach podkreślił 
konieczność energicznej walki z 
naleciałościami drobnomieszczań 
skiej psychiki, konieczność sta­
wiania większych wymagań w sto 
sunku do moralnej. politycznej i 
ideowej postawy członków naszej 

Partii. „Trzeba skończyć - po­
\\·iedz,iał towarzysz Bierut - z 

socjaldemokratycznym liberaliz­
mem wobec narowów • dygnitar­
skich, biurokratycznych, egoisty­
cznych i antyspołecznych wśród 
części odpowiedzialnych towarzy 
szy, którzy odrywają się od Partii 

„ 
Na marginesie 

Dlaczego? 
Jak podaje katolicki tygodnik 

Dziś i Jutro"' (Nr 471), w ogło­
~zonym niedawno liście paster· 
skim arcybiskupa Monachium 
kardynała Faulhabera poda~o ~o 
wiadomości, że Hitler nosił s1ę 
z zamiarem „zlikwidowania" Ko­
ścioła katolickiego, jako unl­
wersalnej organizacji religijnej. 

Nie ·mclmy podstaw do p0wąt­
piewania o prawdziwości poda­
nvch przez kard. Faulhabera in· 
fo1 maqi na temat hitlerowskich 
planów rozczłonkowania Kościo-
1'! katolickiego. Mamy natomiast 
wszelkie podstawy do postawie­
nia w związku z tą· sprawą na­
st~pującego pytania: skoro Hit­
ler żywił wobec Kosciola kato-

· uckicgo tak daleko idące, wy­
raźnie wrogie zamiary, dlaczego, 
mimo to, Watykan, w osobie 
Piusa XII, dm'-ć gorliwie i bardzo 
kcJnsckwcntnie popierał ogólną 
pohtvkę hitlerowską. - dlaczego 
biskupi niernien.y, nie wyłącza· 
ją:: kard. Faulhabera, wyrażali 
w ciągu wojny niejednokrotnie 
uczucia „wiernopoddańcze" wo­
bec Hitlera, - i dlaczego do 
cl:>:i.5 dnia ci sami dostojnicy ko­
ścielni, z Piusem XTI na czele, · 
stają otwarcie po stronie tych, 
!;.turzy reprezentują w Niem­
cz .~ch reakcję i neo-hitleryzm? 

('zyżby istniały jakieś względy 
skłaniające najwyższe czynniki 
Kościoła katolickiego do takich, 
zC:nwało by się - przeciwnych 
naturze - sojus7.ów?... A jeśli 
takle względy istnieją, jakiej są 
01w natury?„. Bo chyba nie -
reliąiinej ... 

Miejmy nadzieję, że „Dziś i Ju­
tro" - je~li nie iutro, to po­
jutrze, zechce wyjaśnić tę zagad­
kowa, a bardzo wa:i:ną sprawę, 
n<J co z niecierpliwością czeka· 
my. B. D. 

W kilku wierstach 
TiRAXA. - Kiezwykle radcfaie 

i e!ltuzjastycznie obchodził naród al­
bn11ski 5-tą rocznici;- wyzwolenia kra­
ju sp:><l jarzma okupacji faszystow­
skiej. W dniu tym lnd albański :~a­

manifestował swą niezłomną wolę 

walki o pokój, głęboką miłość do 
ZSRR i wodza mas pracujących całe­
go świata - Józefa Stalina. 

• • • 
BRUKSELA (PAP) - W Zagłę­

biu Węglowym w Borinage odbył się 
24-godzinny strajk ostrzegawczy gór 
ników belgijskich. Strajkiem kiero­
wały katolickie, socjalistyczne i ko­
l1rnnistyczne związki zawodowe. 

* • 
LONDYN (PAP) Jak donosi 

~ Hanoi Agencja Reutera, w pobliżu 
granicy między Chinami a Tonkinem 
uległ katastrofie samolot francuski 
typu „Dakota". 10 osób zginęło. 

i ujawniają skłonność do wyłamy 
wania się spod kontroli partyj­
nej". 

Skąd się bierze ów obcy, kapi­
talistyczny styl żyoia u niektó­
rych naszych towarzyszy? Skąd 
się bierze fakt, że wielu n!iszych 
odpoW'iedzialnych działaczy ipo­
trafiło zachować na swoich sta· 
nowiskach, skromność przystęp­
ność, obowiązkowość, 'surowość w 
wymaganiach i dyscyplinę, połą­
<:Zoną z troskliwym stosunkiem 
~o 1.udz.i, a ~nni - niestety, jest 
ich Jeszcze nie mało - dostali za· 
wrotu głowy? 

Żródłem tego jest fakt. że lu­
dzie ci oderwali się od mas. 

historii ruchu robotniczeg<>, dla I cznego, moralnego i politycznego 
problematyki, którą żyje Partia poziomu kadr, jest wzmożeniem co 
i w ogóle - słaby, czasem czy- dziennej troski o potrzeby i bolą­
sto formalny udział w ogólnym czki człowieka pracy o partyjny 
Ż)ciu partyjnym. .stosunek do niego, jest walką o wy 

Tego typu działacz gospodarczy, tępienie bezduszności i wielkopań 
czy państwowy nie potrafi usta- sllości w stosunku do klasy robot 
nowić w kierowanym przez siebie niczej, jest walką o jeszcze wyż­
zakładz.ie socjalistycznych stosun szc podniesienie autorytetu Par· 
ków, ponieważ sam nie posiada tii w masach. I dlatego walka ze 
s<?cjalistycznej świadomości, albo złym stylem życia jest organicz­
nie pracuje dostatecznie nad jej ną częścią naszej ogólnej walki po 
ukształtowaniem. Socjalizm jest litycznej, którą prowadzimy o 
nie tylko wyższą formą gospodar wzmożenie czujności w milłono­
ki, ale również wyższą moralnoś- wych masach narodu polskiego. 
cią i wyższą kulturą umysłową Taki. jest głęboki sens i na tym 
człowieka. polega społeczna doniosłość walki, 

~ 

----

Ale co znaczy oderwać się od 
mas? Przecież ludzie ci żyją 
wśród robotników, obcują •z nimi 
codziennie. I dlaczego jedni oder 
wali się, a drudzy- w podobnych 
warunkach - nie oderwali się. 

Wblka ze złym stylem życia jest którą Partia wyostrzyła na swoim 
walką o socjalistyczną atmosfe- ostatnim Plenum: WALKI O 
rę w naszych zakładach pracy i w STYL ŻYCIA CZŁONKA NA-, 
całym naszym ż:vciu społecznym, SZEJ P AlłTII. 
jest walką o podniesienie ideologi Jerzy Nawrot 

Amerykanie tworzą z byłych hitlerowców 
„armię zacbołłnio-niemiecką" 

Sądzimy, że należy wymienić 
dwie główne przyczyny złego sty 
lu życia części członków naszej 
Partii. Pierwsza i najważniejsza 
przyczyna: to brak kontroli, nie­
dostateczna kontrola lub niedosta 
tecznie wszechstronna kontrola ze 
strony Partii i organów państwo­
wych oraz niejednokrotne wypad 
ki tłumienia swobody krytyki 
wśród partyjnych i bezpartyjnych 
pracowników zakładu. Tłumienie 
krytyki w zakładzie pracy zamy 
ka masom drogę do kontroli kie 
rownictwa. W tych warunkach 
powstaje klimat, sprzyjający roz­
pleniania się kacykostwa, wiel­
kopańskości i biurokratyzmu u czę 
ści kier<>wniczych działaczy. W 
tych warunkach rodzi się niezdro 
we upojenie i niefrasobliwość. Za 
miast socjałistyczńego stosunku 
dcl zakładu pracy powstaje egoisty 
emo-filisterski stosunek do cie~ 
piej posadki, dającej wygody i 
przywileje. Następuje zamknię­
cie się dzia~acza w ciasnej sko­
rupie osobistych interesów. Umysł 
i serce człowieka, zajęte własną 
osobą, wysychają dla trosk ludz 
kich i ich potrzeb. Następuje to, 
co jest najgorsze dla działacza par 
tyjnego, to co· stanowi o jego mo 
ralnej i ideologicznej śmierci -
oderwanie się od klasy robotni­
czej. 

POLACY - WYSIEDLENI Z FRA CJI 
. wracają do ojczystego krain 

Warszawa wita uroczyście · ofiary faszystowskiej policji Mocha 
• 

WARS~AWA (PAP). W godzinach · tamentu ob. Gajewski, zaś z ramie- Wyraźnie wzruszeni, Polacy wy-
rannych dnia 29 bm. przybyło do nia KC PZPR ..:_ tow. Feder. siedleni z Francji odśpiewali na pe-
Vo(arszawy 27 ob:nya_teli polskich, wy N::i dworzec przybyły· liczne ciele- ronie dworcowym Hymn Narodowy 
s1edlonych z Francji. gacje part:i politycznych. organiza- i „Międzynarodówkę''. 

Druga ·przyczyna - to ciasny 
praktycyzm niektórych działaczy, 
zwłaszcza gospodarczych, utonię­
cie w papierkach, w drobnostkach 
i niewidzenie zasadniczych spraw, 
niski poziom umysłowy, brak za­
interesowania dla spraw teorii i 

~~ Dworcu Głównym z r<!mienia cji społecznych, związków Mwodo­
Mm~sterstwa Spraw Zagranicznych wych, które zgotowały wysiedlonym 
pow1tał przybyłych dyrektor depar- Polakom gorące przyjęcie. 
.... „ ........................•...................................•...... 

Drugi dzień obrad Kongresu 
Jedności Ruchu Ludowego 

Jeżeli p;erwszy dzień obrad Kon- opiece TPZ nad młodrieżą \fv-iejską, 
gresu Jedności był dniem przede odbywającą zaszczytną służbę w sze 
wszystkim oficjalnej części Kongre- regach ,l,udowego Wojska Polskiego. 
su i entuzjastycznych powitań, to Serdc~znym akcentem było przy­
drugi dzień nosił już charakter ro- byde na sp.lę 150-osobowej delegacji 
boczy. ZHP. Każde zdanie malutkiej, 9-

Drugi dzień obrad roi.począł refe- letniej harcerki Krysi •Pod.siad de1e~ 
ferat ob. Stefana lgnara na lemat gaci darzyli rzęsistymi oklaskami. 
dróg rozwoju społeczno-gospodar- Pełhomocnik Rządu cło Walki z 
czego wsi w Polsce oraz wytycz- Analfabetyzmem tow. Stefan Matu­
nych programu gospodarczego Zjed- szewsld, wyrsził przekonanie, że 
noczonego Stronnictwa Ludowego. zjednoczo;-iy ruch ludowy okai.e pcl-
Uzupełniający referat ministra rol ną pomoc w dziedzinie \likwidowa­

nictwa i reform rolnych Jana Dąb· nia analfabetyzmu. 
Kocioła przedstawił . dotychczasowy Następnie roza:>OC.Zęła ię dysku­
dorobek polskiego rolnictwa i pers- sja nad referatami, która przeciąg­
pektywy jego rozwoju w planie 6- nęła się„do wleczól'a. Przemawiali 
letnim. ob. ob. Badowicz, Arka Bożek, No• 
Wśród serdecznych owacji na wicki, Kawttka, Sadziak, Horga, 

cześć robotniczej Łodzi, powitała Stasiak, Lutyk, Wałczakówn& oraz 
Kongres łódzka włókniarka, Helena ksiądz Skorski. 
Okrój. W czasie dyskusji przybyły na sa-

Wiejski listonosz Wacław Pruszyń lę obrad dla powitania Kongresu, 
ski złożył Kongresowi życzenia od delegacje Towarzystwa Przyjaciół 
pocztowców. I Dzieci i górników z kopalni „Wleczo 

Delegat TPŻ Q.b. Koftal, mówlł • rek". 

Rózlamowcy przy· robocie 
W Londynie rozpoczęły 'Się obrady szczególnych krajach kończyły się 

przywódców rozłamowych związków fiaskiem. We Francji rozłamowa, pra 
zawodowych. Organizatorzy tej im- cująca za dolary „Force Ouniere" 
prezy zau:ierzają powołać do ;i;ycia nie zdołała osłabić wpływów i popu­
nową międzynarodową. organizację, larności CGT, a we Wloszech wszel­
której zadE11iem będzie, jak to oświad kie próby dokonania rozłamu kończy­
czył przedstawiciel reakcyjnego kie- ły !lit ośmiesz~niem rozłamowcó". 
rownictwa amerykańskiej centrali lmperinli~ci prz~·nag-lają. jednak 
związków zawCldowych CIO, „zwal- rozłamowców do działania. Poniewa;i; 
czanie komunizmu", tzn. walka z kla- r.ie udału im się rozbić światowt"j 
są i·obotniczą i jej organizacjami za- ł!'ederncji, Departament Stanu naka­
wodowymi. zuje im st.vorzenie własnej orgaif-

Agenci kapitału, którzy zebrali się zacji międz~1narodowej, kt6rej trzo­
w Londynie dla utworzenia rozłamo~ nem miałyby się star ameryltafo!kie 
wej centrali, nie od dziś , srihkują centrale zwiąllkowe CIO i Ał!'L, kie­
przeciwko światowej Federacji Związ- rowane przez zaufanych agentów 
l;ów Zawo<fowych. Wall Street. O obliczu tych central 

jaki nakreślili aobic rozłamowcy. 
A więc, jak oświadczył delegat AFL, 
Meany, „ncwa 01·ganizacja musi kon­
tynuować swoją działalność propa­
gandową za „żelazną kurtyną.", musi 
ciążyć do obalenia rządów w Europie 
Wschodniej'". Innymi slow~', nowa 
organizacja, oprócz rozbijania jedno­
ki mas pracujących, obok współdzia­
lania z amerykańskimi planami ujarz 
mienia innych narodów, ma równie± 
aktywnie zająć się działalno8cią 
szpieirowską i dywersją. 

Rozmowy genewskie nie doprowa­
dziły do utworzenia rozłamowej or­
ganizacji. Na przeszkodzie temu sta-
71ęły i walka o władzę i wpływy po­
h1ięcizy rozłamowcami. Olbrzymi autorytet światowej Fe- świadczą chociażby fakty, że na nie­

deracji zw. zaw. wśród mas pracu- dawnym zjeździe AFL przemawiali 
jących całego świata oraz jej d;r.iałal- tacy przedstawiciele bankierów, jak Nie wiadomo, czy ze.stanie ona u­
ność w interesie pokoju, jedności kla- minister ob„ony Stanów Zjednocz•)· tworzona na obecn:?j konferencji w 
sy robotniczej oraz polepszenia bytu nych, Johnson, oraz administrato1' Londynie. ~ie ulega jednak wątph­
ludzi pi-acy, była od pierwszej chwili planu Mar~halla, Hoffman, zaś na wości, ie jeśli nawet" uda się sklecić 
jej powstania solą w oku imperiali- zjezdzie ero czołowymi mówcami tę organizację, bęiącą w rzeczywi­
stów. Sądzili oni początkowo, że uda byli Acheson i znany podżegacz wo- stości agenturą monopolistów ame­
im się rozsndzić śFZZ od wewnątrz. Jenny, generał Bradley, amerykański rykańskich. to nie &J>ełni ona nadziei 

, . szef sztabu. pokladanr.ch przez 1'e1' ·twórCG\\·. Ros· 
Zad211ie to · powierzył amerykansk1 • W czerweu br. doszło w Genewie nąca siła ruchu robotniczeao '\B ca-
Departament Stanu prawicowym przy · "' 
wódcom ami:rykańskiej centrali związ de: spotkania kandydatów na człon- lym świecie, wstręt, jaki budzą roz-
l:owej CIO i reakcyjnym przywód- ków nowej organizacji. Z konferenr•ii łamowry v:śród robotników, z góry 
com brytyJMkich związków zawocl.~ - w Genewie cl.owiedzieliśmy się o pew-1 przesądzają lo<y tej nowe.i agentury, 
•vych. Pr::ywódra CIO _ Carrey i t1ej bardzo !sto~ej części p1·ogrann, ~:kazanej na niepowodzenie. tr. 

i:>eakin z angielskiej centrali TUC, ··---•••„-,... ...... „ .... ~ •.• „„ •••• „„„ .......................... „ ...... „ ..... 

Poprawa na rynku mf ęsnym 
Akcja podmes1ema produkc~i zwierzęce1 daje aobre wyniki 

Ci, którzy walczyli 
o wolność Francji 

Wszyscy Polacy wysiedleni z Fran 
cji, którzy rozmawiali z ;przedstawi­
cielami PAP podkreślali w swych 
wypowiedziach, Iż nie mają żalu do 
n:uodu francuskiego, rozumiejąc, że 
padli ofiarami wyłącznie policyjne­
go terroru, tego samego, który ucis­
ka i dławi również Jud francuski i je 
go klasę robotniczą. Wszyscy przy­
byli Polacy są członkami organiza­
cji polskich, wszyscy spędzili we 
Francji wiele lat swego życ!a lub 
nawet urodzili się w tym kraju i nle 
mal wszyscy brali udriał w waice 
podziemnej z hitlerowskim oku,pan­
tem. 

Prezes Rady Narodowej Polaków 
we Francji Szczepan Stec wspom­
niał, iż istnieje obecnie we Francji 26 
polskich organizacji społecznych, 
kulturalnych, oświatowych, młodzie­
żowych lub kombatanckich, których 
~~i~Jrszo.ść powsta1a ;n okresie wojny 
lub bezpośrednio "})o nlej. l"onad ł 
tys. l'ol&ków zsinęło na polu walki, 
bądź też w więzieniach hitlerowskich 
za wolność Francji. 

Ob. Stec stwierdza, ie aresztowa· 
nie przez władze polskie zdemasko­
wanero szpiega Robineau posłuiyło 
policji francuskiej jako pretekst, ·bY 
uderzyć w ors&ni-iacje polskie. 

· Judas2e 
z „N arodowca" 

- w akcji 
- Już: od szeregu miesięcy - mó­

wi ob. Stec - reakcyjna prasa pol­
ska we Fr&ncji z mikołajczykowsklm 
„Narodowcem" na czele wzyWała 
rząd francuski, aby „położył kres" 
naszej działalności. Do głosu tego 
przyłączyła się reakcyjna prasa fran 
cuska, która nawoływała policję 
francuską do masowego wysiedlania 
Polaków. 

O świcie dnia 24 bm. - mówi da­
lej ob. Stec - (t)•samochodów poli­
cyjnych z pełną obsad~ ruszyło na 
mi&Sto, celem przeprowadzenia rewł 
zji i aresztowań w biurach organlza 
cji polskich i prywatnych mieszka­
niach działaczy naszej Polcmil. .U 
mnie samego policja przeprowadzi­
ła szczegółową rewizję, zabierając 
moją korespondencję prywatną, no­
tatki osobiste . i przygotowywane re­
feraty, a następnie przewieziono 
mnie do wydziału policji Min. Spraw 
Wewn„ gdzie Od rana do rodz. 18-ej 
byłem badany przez trzech inspekto­
rów tajnej policji. Ze stawianych mi 
pytań wynikało, iż mimo całego przy 
go'towania politycznego przez fran­
cuskie koła rządzące akcji przeciw· 
ko Polakom, policja nie była w posia 
daniu żadnych dowodów rzeczowych 
naszej „winy", 1Jdyi dowody takie w 
ogóle nie istniały. 

Terror i bicie 
w stylu Himmlera 

Redaktor .,Gazety Polskiej" -
A. Kowalski oświa<lczyl, iż iniipek­

twierdzenia wydała się oczywista na 
w~t dla nich samych, oskarżyli go 
o „sprowadzanie żywności z Polski 
dla strajkujących robotników fran­
cuskich". 

Jeden z agentów policjj - mówi 
A. Kowalski - uderzył mnie 
dwa razy pięścią w podbródek, wo­
łając przy tym: „nie bijemy cię moc­
no, abyś nie na.pisał, żeśmy cię tor­
turowali". Inny znowu, wiedząc o 
tym, że byłem żołnierzem brygady 
międzynarodowej, straszył mnie ode 
słaniem do Hiszpanii i wydaniem w 
ręce policji generała Franco. Jeszcze 
inny groził mi zatrzymaniem żony 
i dziecka, którym nigdy nie pozwo­
lą na odjazd do Polski. W celi spot­
kałem się z zupełnie zamroczouym 
1 zma.ltretowanym wicekonsulem 
S21ezerbińsklm, który ~dążył ml po­
wiedzieć, źe był nleludłko bity przez 
policję. 

Oderwani od rodzin •.• 
Nie pozwolono mi na poi.egna!.lie 

się z rodziną, ale autobusem od'Wie­
ziono do granicznego miasta Kehl. 
Kiedy mieliśmy już wkroczyć na te- . 
ren Niemiec - poliajan~ów-łrancu· 
~kidl, k\Ó1:2.:f ..,.,..i. t..,,~o-w:i!i og<>i-­
niala wyraźna dezoriet\_~a~i_~to Po 
Jacy ,których w tak brata.lny sposób 
wypędzono z Francji, powstali ze 
swych miejS() i poczęli śpiewać „Mar 
syliankę". Po chwlli wahania wstali 
również i policjanci, a kiedy my po­
częliśmy wołać „Niech iyje Fran­
cja", to jeden z policjantów podzię­
łcował nam z wyraźnym zaienowa­
niem. Odpowiedzieliśmy mu: .11Wigdy 
nie utożsamialiśmy narodu n-anc-u­
skiego z tym.i, którzy zadecydowali o 
naszym wydaleniu". 

Moch kierował 
osobiście akcjq 

„Zostałem aresztowąny - mówi 
ob. Tłoczek, prezes polskie] sekcji Ge 
neralnej Konfederacji Pracy (CGT) 
- dnia 24 bm. w ParY.żu. Nie pozwo 
łono mi pożegnać się'~ rodziną, ani 
zabraó bagażu ·osobistego ezy przy- · 
borów toaletowych. Nikomu z nas 
nie wiadomo. jaki jest los naszych 
rodzin. Po aresztowaniu przewiezio­
no nas do Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych, gdzie nastąpiło przesłu 
chanie. Niektórych z molch towa1zy 
szy pobito w czasie badania. Prze­
słuchujący mnie inspektor pohcji 
francuskiej nie chciał mi powie­
dzieć, o co jestem oskarżony, ani ja­
kie będą dalsze nasze losy. Po prze­
słuchaniu, późnym wieczorem zosta­
liśmy wywiez;ieni autobusem przez 
Strassburg, Kehl, aż do granicy stre 
fy radzieckiej. Dopiero tam poczułiś 
my się wolnymi. W ten sposób -
kończy ob. Tłoczek - rząd francuski 
obcy interesom swego narodu ob­
szedł się z ludźmi! którzy wiele lał 
w kopalniach I na roli pracowali dla 
dobra Francji". 

Wszyscy przybyli do Warszawy 
Polacy stwierdzają kategorycznje, 
że całą akcją wysiedlań kierował bez 
pośrednio minister spraw wewnętr~ 
nych - Jules .Moch. Jego podpis 
widnieje na orygina.łach ntikazów 
wysiedleńczych, które posiada wielu 
z wysiedlonych Polaków. Jules ~loch 
zjawił się osobiście o 5-ej rano w 
prefekturze, skąd kierował całą ak­
cją, udzielając instrukcji podwład· 
nej sobie policji odnośnie traktowa 
nia ob~ateli polskich. · 

opracowali plan przekształrenia 
śFZZ w n~rzędzie planu i\1ar:>hal1<1, 
w narzędzie imperialistycznej polity­
ki Stanów Zjednoczonych. Plany te 
spaliły na panewce. Demokratyczna 
większość ~FZZ zdemaskowała ro::­
łemowców, którzy opuścili jej szere· 
gi, ale nie byli w stanie narnszyć jej 
siły. Odbyty w tym roku w Rzymie 
Kongres śFZZ pokazał potęge tej 
organizacji, do której przyst~piły po 
odejściu rozłamowców nowe miliony 
zorganizownnrch robotników Europy, 
Azji i Afryki. 

W ARSZA WA (PAP) - Planowa, I się jeszcze ~·yraźniej w listopadzie. torzy francuskiej policji usiłowali w 
długofalowa działalność państwa, l"lan s~:upu na ten mie3iąc jest wyż- niego wmówić podczas badania, :i;e 
zmierzaJąca do podniesienia produk"- szy " blisko 30 procent od paździer- „zajmował się działalnością szpie­
cji zwierzęcej, a zapoczątkowana n- nikowego i - jak wynika z dotyeh· gowską", a kiedy absurdalność tego 
chwałą Rady Ministrów z dnia 28 czasowych danych - będzie dość 1-« oo• :oQrl • • „ • o:J c oc: :: :: : o::oox>oc>-:x••-JOOOOOOOOCc XlOIJOCQX>IOOQr 

stycznia br., zaczyna obecnie dawać znacznie przekroczony.• · 

poważne rezultaty. D t I t k I k I d G I w t Wyraźna poprawa daje się obser- łącz~n~~lC~~s;~y~~~~: ~r~~~ie~i~~~ owy I ana wo ny op o r ar a Po poniesionej klęsce, na rozkaz 
Departamentu Stanu, Żdrajcy ko'l­
centrowali swe wysiłki na montowa­
niu rozłamowej międzynarodówki 
związkowej. Przywiązanie robotni­
ków wszystkich krajów do świato­
wej Federi;cji Związków Zawodo­
wych stanowiło i stanowi najpoważ­
niejszą. przeszkodę w realizacji tych 
planów. "\Vszy.stkie dotychczasowe 
próby rozbijania jedności ruchu ZI!.• 

wodoweio !tlasy robotniczej w o.,. 

wować dopiero od początku drugi~j kontraktaCJl trzody chlewneJ na roK 
dekady października.. We wrześniu przys~ły ~tanowi zapowied~ dalszej, oddany do użytku 
plan skupu nie był w 100 pl"Oc. wy- stopmoweJ poprawy sytuac11 na ryn­
konany. Już jednak plan pazdzierni- ku w okresie najbliższych miesięcy. WARSZAWA (PAP). - W dniu 
kowY, wyższy od wrześniowego ó 28 Szczególnie w grudniu, jal:o w okre• 27 bm. oddana została do uiytku 
proc. - został przekroczony o 7 tys. sie przedświłtecznym, przewiduje ~ie sztuczna droga wodna o długości po­
t.on. co równocześnie oznacza prze· poważne zwiększenie ilości mięsa nad 30 km, łllcząca Jezioro Gopło z 
kroczenie poziomu skupu, niezbędne- . ł Wart&. 
go dla pokrycia normaJr.egQ, za}>Otrze· 1 t usz.czu, sprzedawa~ego na bony Znaczenie gospodarcze kanału Go-
bowania ludności. tłuszczowe oraz n.a. bsty pracowni- pło - Warta jest bardzo poważne, 

Stopniowa ta nonrawa zarysowuje eze. łączy on bowtem, po_przez aórno. 

„ 
• 

notecką sztuczną drogę wodną, byd­
goski system kanałów i Wisłę z War 
tą i Odrą. Dzięki przekopaniu kana• 
łu osuszone zostały przyległe cio ni& 
go bagniste nieużytki, które ob_ećnia 

będą mogły być zamienione na ur<>o 
dzajne pola i laki. 

• 
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Zadania -grup partyjnych i ańitatorów 1 

w świetle uchwal III J:>lenum KC PZPR o 
' W ostatnim czasie na łamach na za,nych ze sobą zadaniami produk 
IZej gazety ukazywałó się wiele cyjnymi, pracujących na jednej 
artykułów, poś\vięconych krytycz sali przy maszynach jednego ro­
nej ocenie pracy grup partyjnych dzaju. Przydzielanie zaś do grup 
i grup agitatorów w łódzkich za partyjnych luqzi według listy 
kładach pracy. Nie jest to bynaj członków podstawowej organi"la­
mniej przypadkięm. cji mija się z cel.em i uniemożli· 

Partia nasza przywiązuje wie1 wia grup;e partyjnej spełnianie 
ką wagę do wprowadzenia no· jej podstawowego zadania - czu 
wych metod pracy partyjnej. wania ~ad p~o.duk~ją. . . , 

T b t · d · · · h 1 W w1ększosc1 za,dadow prac} rze a s w1er z:c ze uc wa y . . . · d , 
t · f , ' k h · organizacJe partvJne me ocen:a-

o s worzemu w aory ac grup . 1 · k-. gru . partyJ'ne 
pa'Hyjnych i aktywu agitatorsl~ie J<1 wp YWl~. Ja. 1 Pj' . · , · · . I mocrą wvw1erac na produkc3ę. acz go n:e są w pe,n1 realizowane przez k l"' . 1• · . pzpnr ? na~tn-

k . . . d t o \Vle" np. w „ nr ~ ~ ' wszyst ie organ1zac1c po s awo· . · d t ·· · w k · d k · t · b p1łv falHv. śwta czace o ym. ze 
;e· h To ~esie ? . 

1 
w:e nia . r. gn~pa pa~tyjna moż~ zabezpieczyć 

~ c wt: 1
. 

0 ehcne~ wwte 0f~łgan:za- wykonanie' planu. Nie należy za-
CJ1 par YJnyc ~ie po ra t o St wo . . ać że- rzcwodnią mv.śla wy 
rzyć grup partyJny.ch w myśl wy- pomm • . P . . .· p 
I , h k' , · ·t p ·t'i · .ycznych kterown1ctwa nasze] ar 't cz~rc. h i ero"' nile ~va. ar J. i nla tii przy· tworzeniu grup partyj-
s aY":c ie na spe n.1an.~ nowyc 1, nvch była konieczność kontrolowa 
zw1ę~szo~ych . obow1~zkow. . nia wy~ików prae::v każdego człon 
Op1eraJąc się na, :nformacJach. ka• Partii konieczność nakreśla­

zasięgniętych w kilk1;1n~stu. fabry n ia mu konkretnych zadań pro­
kach prz~mysl~ wlok:enniczego, dukcyjnych. 
ko:ifekcrJnego 1 n:etaI~:ve~o w Ło Jeśli grupowy zajmie się tylko 
dzJ, mozemy stw1erdz1c,. ze. _µod- zbieraniem składek partyjnych. 
slaw~wym błę:Iem orgamzaCJl par kolportażem gazet i zwoływaniem 
!~jneJ, popcłm?nym ~rzy tworz.e członków na zebrania organizacji 
ruu grup par~~Jnych, Jest formah- oddziałowej i podstawowej, to 
~tyczne podeJscle do nowych me- trzeba sobie powiedzieć. że jest to 
tOd pracy. zły grupowy. Jeśli grupa partyj 

Organizacje partyjne w PZPJG na składa się z członków, zatrud­
Nr 8, w Ośrodku Konfekcyjnym nionycł\. w różnych działach pro· 
Nr 4 i w PZPW Nr 2 stworzyły dukcji, jeśli nie urządza krótki<:h, 
wprawdzie grupy partyjne, lecz ki1kunasto-minutm\·ych zebrań, 
grupy te pozostały w istocie rze- poświęconych 7.agadnien:om pra­
czy nic~ym innym, jak tylko daw- dukcyjnym, to grupa taka faktycz 
nymi „dziesiątkami·'. nie nie istnieje. 

W. pracy praktycznej należy Należy podkreślić, 'że w wymie 
w:ięc zwrócić uwagę na błędy po· nionych powyżej fabrykach ani 
pelniane w trakcie ustalania s.kła I grupowi, ani też organizacje par 
qu osobowego grup. tyjne i ich sekretarze nie są do­
. Grupa partyjna musi w swoim statecznie p_oinformo\vani o i~tot· 
składzie ·pos-iadać członków, zwią nych zadaniach grup partyjnych. 

Wynika to stąd, że nasze komite n ikt lepiej, niż grupowy, nie mo· 
ty dzielnicowe nie dołożyły do· że CZJJwać nad bezpieczeńst\vem 
statecznych staxań by uświadomić produkcji. nad zachowaniem ta· 
sekretarzy organizacji partyjnych jemnicy służbowej i wykrywać 
i grupowych o zadaniach1•produ~ szkodliwą działalność \Vroga kla. 
cyjnych stojących przed grupami sowego. 
partyjnymi, Przecież agitator partyjny, któ 

·Podobnie przedstawia .się pra- rego obo\viązkiem jest dokładna 
ca grup agitatorów. Przykłady znajomość oblicza politycznego lu 
dobrej pracy agitatora tow. Toma dzi na jego odc:nlrn pracy. może 
szowskiej z PZPDz Nr 2 tub tow. l powinien wyśledzić wszelkiego 
Trzcciakowej PZPB Nr 17 są. nie rodzaju wt)·czki reakcyjne. siew­
stety. jesz~ze dość rzactkic ~g:ta- ców wrogiej i szkodliwej propa­
torzv nasi najczęściej nie um:eją gandy oraz sabotażystów, 
jesz~ze powiązać pracy politycznej Nowe, olbrzymię ze.dania. sto· 
z pracą uświadamiającą na oclcin jące przed nasi:ą Partią. winny 
ku produkcyjnym. Najczęściej a- zmobilizować organizacje partyjne 
gitatorzy uprawiają tzw. wielką do ścisłego wykon~nia dyrektyw 
politykę, nie łącząc swych wypo l 1 artii, zawartych w uchwałach 
\viedzi z terenem. WskutPk tego III Plenum, atoli stać się tQ może 
stają się często nieirózum :ali dla tylko wtedy, jeśli organizacje par 
bezpartyjnych. Braki błędy tyjne zrozumieją i docenią ko­
pracy agitatorów spowodowane nie.czność wprowadzenia w końcu 
są n!ekiedy zbyt lekkomyślnym w życie, nowych metcd pracy par 
wyznaczaniem przez organizacje tyjnej. a m:anowide tworzenia 
partyjne ludzi do tej pracy. I tu I produkcyjnych grup partyj~ych 
należy przypomnieć dobry przy- i zorganizowania sprężyście działa 

W art Pac pałaca 
I1amb11rska parodfrt proces11 l1itlerawskiego feldmars;;ałha t•on Mrmn.. 

stci11a clubieg11 końca. Procesu tego nie moj11a nazwać nawet /arsq sq­
clo11·f!· le.~t to po prostu be:c:elna manifestacja solidarności angielskich 
podi.<'gac:y 1wjc1111ych % lritlerorrshimi oprawcami. Chodzi nie tylko o tmie· 
iri1111ic11ie sier>11c~a Vkrai11y i Krymu, Polslci i Francji, chodzi o to, aby 
za1cc:asu lt-'prmdedliu-ić swoje przymierze z 11iordercami faszysto1nkimi. 
]al• 1ciuclomo. ol>r01!ca Mr11111stei11a „socjalista" Paget, w ciQgu całego pr:e. 
1rnd11 sądouep.o - Im ln•:grm1ic::11e111u zachrvytowi epigonów hitlerrm:skich 
i ich cl111rchillorrsldcl1 przy.iaciół - tcychtt'afol zbrodnie Mamuteina. 

(J.<uitnio l'n~et u yglo~il pr:emórl'ienie obrończe, bijąc włri.my rekord 
11i/.c;;Pm1wśri. l'roklamrmv.l on ,\fa11nsteina „bohaterem" - włafoie za 
j('go b<'zlito.1r1e olm1cieńst1m 1cobec partyzantów, zidaszc:a zaś - u:obec 
lwmrmislflll'. Opłac1111y vr:ez Clrurchilfo „socjalista" wypowied~ł w swym 
pr:er11órde11i11 zdanie, które cytujem.v dosloumie: 

„)t>;li hasło obrnrly l\uropy 7:aclrod11iej wciąż jeszcze zachowuje su:ą 
111or-. 111 /JOll'i1111iśmy być 1mrnr:ys:rm1i br011i zjednoczonej armii zac/1od11io-
11i1•111it>cl•iei'". 

fr') /n=l~ wr<'s:cie szydłu : worlu1. Din imperialisty~znrc11 lwlobójcó1v 
Hrm11~u·i11 nie jest :brodniar:em. lecz „towar::yszem bro11i''. l'r:yz11ają to 
olll'cnie 1111t·n1·riP. 

1wjl'm1y111, 11iż <.:l111rchi//. ,lrl1cohflt angiehki bliski był praKdy. )al.- 1<,·1. 

kład PZP.Dz Nr 2, gdzie egzeku- jącej grupy agitatorów. 
tywa poświęciła 3 dni czasu na 
wybór odpowiednich towarzyszy 

Pros:•.ic 0 „lwnorou·e 1111ie11:i1111ie11ie" hi1lermvskiego fl'lJmars zalkcr. Pa. I 
gPt oś11·ł11dc:;)ł. że Jlw111steill nie jc.<t w tdększym s1op11iu :.brod11iar:em ~ 

cl:i111y ~ ,.irnrt Pac pałaca". 

Kar. .!~~~~~~;;;;;;;;;;;;;;;~~ ~~ 
na agitatorów. 

W świetle uchwał III Plenum 
KC PZPR organizacje partyjne 
winny krytycznie i samokrytycz­
n'.e rozważyć dotychczasową pracę 
grup partyjnych i agitatorów na 
swym terenie. Należy przy tym 
zwrócić szczególną uwagę na ol­
brzymie zadania, jakie w chwili 
obecnej w związku z zaleceniami 
Partii w dziedzinie wzmocnienia 
czujności stoją przed grupami par 
tyjnymi i agitatorami. , 

Przecież nikt lepiej od grupo­
wego nie może znać swojego od· 
cinka produkcyjnego, przecież 

o~iągni~cia i ' braki 
przemysłu dzi~wiars~iego 

Niektóre zakłady nie nadążają w pracy za innymi 
Ogólnokrajowa narada aktywp dziewiarskiego w Łodzi 

DWA ZESPOL Y ... 

Niedawno odbyła siQ w Łodzi trzynmje się na ,poziomie 87,6 pro· 1 kwartałów wykonano 92 proc. p.la„ 
ogóJnoluajowa narada_ aktywu gospo cent towaru pierwszego gatunku i nćw rocznych - łącznie z zobowią. 
cl.arczego przemysłu dziewiarskiego, jest o 2,4 procent wyższa, niż p1ano zaniami załóg, o~iągając ponad 471 
poświęcona omówteniu dotychczaso· wana. I na tym odcinku niektóre miln. zł oszczędności, Jednak wyko· 
wych osiągnh:ć i braków w dziedzi- przed~iębicrstwa nle nadążają za po• nanie w poszczególnych zakładach 
nie realizacji planów na rok biezący zastałymi. Do zakładów tych m. In wykazuje, że planowanie w wielu 
zarówno przez cały przemysł, jak należą PZPDz. im. Kacprzaka w Ło· wypadlcach było zbyt o!trdżne, w In. 
i przez· poszczególne przedsiębior- dz!. nych zaś zobowiązania wykonywano 
siwa. Zwrócono uwagę na to, że żadne z opieszale. PZZPP Nr 2 i 3 w Łodzi, 
Przemysł dziewia:rski wykpnał glo- ptzedsiębiorstw poza PZZPP Nr 2 w w ciągu 3 kwartałów wykonały za­

lrnlny plan produkcji na rok bieżący Łodzi, nie wykorzystało możliwości ledwie 64 proc. rocznego planu 
już w dniu 15 września .br. Mimo tak poprawy jakości produkcji przez po· oszczędności i przyjętych zobowią· 
poważnego osiągnięcia istnieją przecl prawę pracy cewiarni. Doświa.Crze- zań, zaś PZPDz. Nr 2 w Łodzi -

• 

Dlaczego zespół tow. Kaźmierczaka przoduje w P-ZPB Nr. 17 
'/' • • • I • • I • ' • • I t 

I krosnach, produkując te san:.!. asor­
\ymenty;to'W'4!.r6w. T-en zespól jednak 

\ wytwarza ą,-tko 26:& pł'oc. prlrńy. • 
I reszta to sekundy i brnki, a o ek­
.'trze w ogóle nie ma mowy. Tkacz-

Tow. Iriłacy Kaźmierc7ak, kiehlW \ :'.byt usz(ywnione p~ki. Po.za tym 
nik '"tspołu konkursowego w PZ.Pn bardzo pilnie strzeze tkanmy od 
Nr 17, właśnie -w tej. chwili s:·:•Jń- plam. wiedząc, że poplamiony orwą 
czył osnowę. W tak:ch wypa~1'<>Ch lub smarem to\var n ie będzie za!!-
tkacii zazwyczaj czyści krosno i CŁe- . . . 
li.a, dalsze bowiem aynności należą czony do ekstry ..• Dla zapo~1ezcnia 
już do majstra. Tow. Kaźmier•!lilk temu, tow. Karp111ska przyp1lnowa­
jednak nie 'postępuje tak, jak ci c~ la, aby od· we\ll'!'lątrz krosna na osno 
nie umieją cen.',~ war~ości ka.żdej, mi wie zr.lożono ochraniacze. Wlaści-
nuty. Sam on rown\ez potrafi wy.rn- . . . . • 
nać pracę majstra. Oto urżnął o.:;.10- wie po~mny one się znaJdO\~ac na 
wę. wyrzucił krzyżulce, zdjął nicie!- wszy,;tk:ch krosnach, lecz, mestety, 
nicę. odkręcił kluczem mutrę od wielu tkaczy "nie docenia ich znacze 
śruby. przytrzymującej płochę; Maj~ nia Pod licznymi krosnami leżą 
ster pom6gl mu tylko przy konc»wei ur~·ane ochraniacze. a osnow;i nie 
roboc'.e i za,raz udał się po osnowę. 
Teraz tkacz zablera się do gruntow- n~a zabezpieczenia. Tow. Karpińska 
nego czyszczenia krosna, zmien~:i.j;1c zdaje sobie ~.prawę, że dzięki temu 
jednoczefofe stale fc:zółenka z . Wąt• zabeżpieczęniu na ,05nOWę niq padnie 
kiem na drugim krośnie. Tymcza-
sem majster przywozi osnowę .. z ~o .i:aden brud. 

ki. należące do tego zespołu, nie 
zmieniły wcale swego systemu pra­
cy i w dalszym ciągu zupełnie n:e 
dbają o j1;1kość produkcji. Zespół 

„prowadzi" ob. Władysława Górska, 
która sama stabo pracuje i podob­
n!c te.i: pracują pozostałe tkaczki 
Zofia Paprota i Janina Majda. Nie 
ma w tym zespole współpracy, do­
brych chęci. Brak dyscypliny pracy 
i subordynacji 
Przykład tych dwóch zespołów, 

znajdujących się w całkowicfo jed­
nakowych warunkach jest na.pep­
szym dowodem. że wyniki pracy zn­
leża w dużym stopniu od podejścia 

. -do pracy. 
Zespół tow. Kaźmierczaka dzięki 

należytemu podejściu jak dotych­
czas, stoi na czele zespołów konkur­
sowych w PZP.B Nr 17 i znajduje 
się w C?.o16wce zes.Połów z całej Pol­
ski. 

M. S. 

siębiorstwa, których p,raca '· pozcsta· nla PZZPP Nr 2 wykazały, iż na tej
1 

66 proc;. , 
w;a jeszc; e wiele do życzenia. A drodze można o pCJ!owę 'ZntniE!jszyć'. W toku dyskusji przedstawiciele 
więc np. pończosnrnia w Zyrardo ilość błędów P,f,Od,u~\i~· JWragfczy( przedsiębiorstw, nie nadążających za 
wie nie wykonała 5 planów · miesięcz znacznie częstotliwośc łamani'ł się przodującymi zakładami ·przyrzekli, 
nych. iqieł itp. Za mało uwagi zwrócono iż w przeciągu 4-go kwartału wszyst 

Oririwic>j<lC spraw~ jakości produk· także na estetykę opak.owania wyro· kie braki zostaną usunięte ! zadania, 
< ji stwierdzono, iż rok bieżący wy I bów. związane z realizacją planu roczne· 
kilzuje n:i tym odcinku stalą, popra Plany oszczędnościowe reali'loWa· go, będą w całości wypełnione. 
wę. J>rzedc:tna jakość produkcji u· nc są na ogół dobrze. W ciągu trzech ---- , 

l\Ja§i •ore1oondenci #abrqcz••i ai§Z.,!! 

Zobowiązania Zakładów im. Strzelczyka 
Podejmując inicjatywę Hajduc­

k:ch Zakładów Hutniczych, cała na 
sza załoga powzięła następu~ące zo­
bowiązania: 

„Biuro zao.patrzcnia w jak najszyb 
szym czasie upłynni zbędne rema· 
nentv biuro fabrykacji w ciągu 1-go, 
miesi~ca opracuje .wykaz i~ości po­
trzebnych materialow; oddz1a~ mon­
tażowy wykona swą produ~cJę przy 
zmnie.;szonej liczbie pracowników; 
oddzialv mechaniczne skrócą cykl 
produkcyjny. zmniejsz~ w. granic.ach 
możliwości ilo:lć brakow i podeJmą 
Jak najdalej idące oszczę~ności, biu 
ro kosztów własnych e.mmeJszy et.as 
przesyłkowy." 

Jednocześnie pracownicy postano- brano komisję, której zadaniem 1 bę­
wili zwrócić się do ORZZ z prośbą dzie kontrola ·wypełnienia powyż­
o przesłanie nam książeczek oszczęd szych zobowlą7.a6. 
nościowych projektu tow. Walasz- S'. Tomczak 
czyka. korespondent fabryczny „Głosu" 

Na wniosek tow. WopińSkiego wy- Z. M. im. Strzelczyka 
~~~~~~~~~~ 

Ożyw i o n a dział a I n ość Koła TPPR 
w szpitalu im. N. Barlickiego 

Przy naszym szpitalu powstlło w 
początkach Jb. koło TPPR. 

Kilka dni temu po raz pierwszy 
zc.rganizow<'liśmy uroczystą wieczor­
nic.;: dla wszystkich członków koła, 
sympatyków i chorych. Na program 

złożyły się recytacje wierszy Pusz­
kina, Majakowskiego, śpiewy, wy­
stqpy muzyczne. 

Miła, trwająca 2 godziny wJeczor­
r.~ca· ':1dała się doskonale i prz:yczy· 
n~ła się do wzrostu popularności na· 
szego koła. 

Opierając się na doświadctP.niach 
! rezultatach tej naszej „szpitalnej 
11~1pr~z·(', wydaje mi się słuszne, aby 
row,mez w innych szpitalach organi­
zacje TPPR lub organizacje p<irtyjne 
za_jęly si.ę urządzaniem podobnych 
w1eczormc. 

Stanisław Sakwa 
korespondent „Głosu" 

•..•..•..•••••.• „ •..•• „ ••••••••••.•••••••.•.. J . 
moc11 tkacza obydwaj zakłada.Ją J<l Cały zespół !ów. Ignacego' Kaź­
szybko na kromo. Dzięki tej pomo~y mierczaka wykonuje ł4 procent eks­
majster będ7.\e m1'lgł. lepiej d?P1~- try, 56 proc. primy, przekraczając 
nować innvch krosien. szczegolme 
tych. przy· których zatrudnieni są 
młodzi tkacze. 

plan produkcyjny o l,ł proc. 
Racjonalizatorzy Elektrowni Łódzkiej przy pracy 

Ponad miliard zł. 
os~czędności 

W ,pobliżu obsluguje krosna star-
'-za tkaczka, tow. Zofia Karpińska, 
1chodząca w skład zespołu korykur-
1Wego tow. Kaźmierczaka. on·a ti:!ż 
ltrafi sobie doskonale rnd?-ić w ;rn.i: 
j sytuacji. Oto na jednym z kro-

Jakże inaczej pracuje drugi ze- Ostal~io odhyła siQ w Elcktr_owni , . . · _ . I LódzkicJ narada rtlcjonalizatoruw z 
społ, k~ory takł.e prz.y„tąp1ł do ~on- utMałem przod~wników nracy, d·:rek 
kur!lu 1 ma takle !'ame warunki. to c.jf i svmpatyko\1'. Cel1>m n~rncty by­
znaczy pracuje na takich samych lo omówiente tych odclnkow p:acy 

n ma nadmiernie nakrochmaloną 
lOW~, co grozi rwaniem się zbyt , 

Doskonały pomysł racjonaHzatorski 
tywnych nici. Jednak osnowa n1u-

. być odrobiona do ko11ca. nie moż­
na jej przecież wyrzucić. Posiada­
jąc.a wieloletnie doświadczen!e 
tkaozka ma sposób i na tę tnidno!\ć. 
Oto zawiesza na całą szerokość osno 
wy zmoczoną szmatę, która daje wU 
g'\Ć osnowie i rozkleja nakrochma­
lone nici. Teraz •ow. Karpińska sta­
le już zw;,aca specjalną uwagę na 
kro~no z wadliwą osnową. Często 
P~.~bodzi z nożyczkami. obcinając 

W naszych zakladach racjonaliza­
torzy mogą juz ·wykazać się poważ­
nym! osiągnięci!lmi. 

Ostatnio. do Zakładowej Komisji 
Usprawnień wpłynął ciekawy wnio­
sek. który przynie·ie naszym zakła­
dom poważne oszczędności, 

Jest to mianowicie zbijak · stawi­
dło na zrywy osnowowe, - pomysłu 
ob. Kazimierza, Maja, który wyklu­
cza zbicia i niedobicia w towarze. · 

Próbny zbijak, działający w cią­
gu 6 tygodni na krosnie zdał dosko­
nale egzamin i został Już zastosowa-

ny przy 470 krosnach lamelkowych. 
Według oblkze1i Zakładowe.i Komi­
sji Usprawnień suma oszczędności. 
uzyskańej dzięki instalacji aparatu 
tow. Maja, o::;iągnie W naszych za­
kładach 12 milionów zł. 

Zgodnie z decyzją Komis.ii Uspraw 
nfeń przy Centralnym Zarządzłe 
Przemysfu Bawełnianego, aparat ob. 
Maja zostanie również zastosowany 
.w PZPB Nr 8 i PZPB Nr 9. 

J. Wojciechowski 
korespondent fabryczny ,.Głosu" 
~ PZPB w Rudzie Pabianickiej 

i produk'cji, któ1e wymagaj'ł u!ep· tym 'vpłynęly już Elo Komisji Uspraw 
s·tc11 i powinny sla.'.: siQ przcdI,llintem nień dwa wnioski, które są obecnie 
!.pccj1lncgo z3in lcrcsowania ćałej za rozpalcywane. 
logi.. Zastdnawiano · się również na nara· 

Przede ws:ilyslkim więc tr1eba d'zie nad koniecznością zmiany orga· 
zwrócil: uwagę na warunki hig:ienic:r. ' nizacjl 7.aopatr1enla w węgiel, aby 
ne. Br:1k wenly lucji w wielu pcm1esz ni~ naslcpcwaly przerwy w pr0duk· 
c.zeniach s1koctzi zclrowiu robotni- CJl, wywoływane brak1em dobrego 
ków . S1czcgól nie przy czyszczeniu we9la n~ rusztach "."ówcza~, gdy 
k<'Lłów prnca je~t ciężka, gdyż wyko- elektrownia z.muszona 1est tw1ęk5zyć 
nvwać ją trzeba w bardzo wy5ok1ej swą produkcję. 
temperaturze. Prócz te~10 panująca w Nick'lóre z zagadnień, poruszanych 
niektórych sal!tch wil9oć niszczy ścia na naradLie, były już opra.coy.rywane 
ry oraz instalacje elektryczne. p1zez specjalislÓ\v technikó~v. ale 

Lecz jepną z najpow.ażn_iejszych ~o \~łaściwego rozwiązai:iia do!ychczas 
laczek ie!t sprawa bi1altow młynow nie uzyskano, Robotnicy, maJący du· 
przy kÓtle pyłowym. Bijaki są kosz· żo większe doświadczenie praktycz· 
tvwne i >rowadzać je trzeba z odle- ne, łatwiej mogą znaleźć pożądane 
głych od odzi ~ut.. Nal.~żał.o by ~o· wyjście i zn. ajdą je Qa pewno.~Współ 
myśleć o 7asLąp1emu b11akow Zl'ZY- , . . . 
tymi szynami lub innym! odpowied· paca robQtn1ka • racionahzat ra z 
nimi przyrządami metulowymi, bez- inżynierem oraz technikiem powinna 
użytcclnie (.,romadzącyrui się w skła· przel.:unać Mwat :uaiw.ieksze trudno· 
d11ic.ach elektrowni. W związku z ści. M. S •. 

I 

Zało~1 fabryczne poszczególnych 
zakładow pracy, Podlegających Cen­
tra l~emu Zarządowi Przemysłu O· 
dzlezowego, postanowiły zaoszczę­
dzić w roku bieżącym 1.138.000.000 
zł •. ~a sumę ię składają się oszctęd­
no~c1. uzyskane. dzięki zmniejszeniu 
zuzyCJa surowcow, energii, artyku­
łów pomocniczych, oraz dzi~ki przed 
terminowemu wykonaniu planów. 

W pierwszym półroczu Przemysł 
Odz.ieżowy zaoszczędzlł 56 procent 
zamierzonej kwoty. Jeżeli chodzi c 
zakłady łódzkie, to najlepsze wyni­
ki uzyskała fabryka im. d-ra Próch­
nika. 

Do zao~czędzenia tak poważnych 
sum przyczyniła się w pierwszym 
mędzie zmiana dotychczasowych 
norm zużycia surowców ·1 .materia­
łów pomocniczych, szerokie wspólza 
wodnictwo i usprawnienie metod 
produkcyjnych. 



Str. ~' Nr 32' 

W oparc~u o wytyczne Ili Plenitm 
poprowadzimy masy do dalszych sukcesów i zwycięstw 
Re?!olucja II Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR w sprawie realizacji wytycznych III Plenum KC ' 

chłopom, w ich walce z pozos\ało­
ściami kapitalizmu na wsi. w ich wal­
ce o socjalistyczną wieś polską. J ed­
nym z poważniejszych odcinków tej 
zwycięskiej walki jest stale zwięk­
szająca się ilość wsi, przechodzących 
do socjalistycznych form gospodarki 

P lenum Komitetu 'Wojewódzkiego sowej ze strony towarzyszy Go1nułki, 
PZPR w Łodzi \\'l'az z całą orga- Spychalskiego i Kliszki, już w czasie 

nizacją partyjną województwa z i·a- walki wyzwoleńczej z okupantem, lu­
dością wita uchwały i wskazania III dzie z wrogiego obozu starą metodą 
Plenum Komitetu Centralnego, które wtyczek potrafili wedrzeć się do par­
mają przefomowe znaczenie dla na- tii robotniczej. Co gorsza, w wyzwo­
szej Partii w dziele umocnienia j_ej lonej już dzięki wielkim ofiarom krwi 
11iły, Obrady Plenum KC odbywary rndzieckiego i polskiego żołnierza 
się w okresie, kiedy obóz postępu Polsce Ludowej, ci sami ludzie zdo­
i pokoju, któremu przewodzi P.otężny 1ali zdobyć zaufanie i poparcie opor­
kraj socjalizmu, ZSRR, odnosi zwy- tunistów i przez to awansować na WY· 
cięstwo za zwycię3twen~. Na Dal~- sokie stanowiska państwowe. Jest to 
kim Wschodzie 480-milionowy narotl rezultat ślepoty politycznej, mając'!j 
chiński, lJOd przewodnictwem Komu- sw-:i źródło w prawicowej i nac,iona­
nistycznej Partii Chin, s~anął.na sti:a· listyczncj postawie wymienionych to­
ży pokoju na kontyn~nc1e az?atycknn warzyszy, w postawie nieufności do 
i wzmacnia ogólnoświatowy front de- ZSRR i WKP (b), w postawif'! obcej 

rolnej. 

'ministracji i samorządzie, sp6łdziel- krytyki oraz częste naruszanie za. 
cze, związkowe i w pozostałych orga- sad demokracji wewnątl'zpartyjncj 
nizacjac n asowych, by oczyścić je przytępiały czujność klasową i po­
z elementó<r ideologicznie i klas:>- zwoliły wedl'l';eć się na różne stano­
wo obcych, zbiurokratyzowanych, wiska elementom wrogim. Przykłady, 
oderwanych od mas, a śmielej wysu- wskazane -w referacie i podczas •ly­
wać na tQ pracę lupzi w~1·osłych skusji najdobitniej świadczą o tym, 
z klasy robotniczej, przodowników że zaśmiecenie aparatu państwowe-

. • pracy i racjonalizatorów oraz mało- go, spółdzielczego, a niestety, w ni-:i-S ukce~y te ~~iągai~y w ?streJ wal: i średniorolnych chłopów, oddanycli których wypadkach i partyjnego, "NY· 

szą Partię przed niebezpieczeństwelll 
przenikania wroga, przyczyni się do 
wzrostu sił naszej Partii, do szy')o 
szego zbudowania społeczei1stwa so. 
cjalistyczncgo, do szybszego zbudo. 
wania ustroju sprawiedliwości spo. 
łecznej. W związku z powyżs.:tyni 
Plenum KW zobowiązuje egzekuty. 
wę, wydziały Komitetu Wojewódzki&. 
go, KP, KM i KG oraz wszystkie Ol"• 
g-anizacje podstawowe, do szczeJólG­
wego w~·konania zadań wynikając"'~Q 
z uchwał III Plenum KC. 

. ce kla,so,''eJ z, wroganu .lud_u po~ sprawie Polski Ludowej. stępuJ·e często. Brak czujności klaso-
sk1ego, wsrod ktorych znaJduJe się~, , . również reakcyjna część kleru. , . S~czegolne znaczeme dla u~rc- wej ujawnia się jaskrawo w zakła-

Przebieg i atmosfera zebrań pod- l niema władzy. ludoweJ .ma sprawa dach przemysłowych. 
stawowych organizacji partyjnych: prz~.prowadzema szyb~zeJ d~.moki:aty: W wi~kszości wypadków różne 
11/ zakładach pracy, gromadach 1 ~aCJl aparatu admmistraCJl ogołneJ uszkodzenia, awarie, pożat'Y itp. 
i PGR-ach poświęconych uchwałom 1 dalsza poprawa składu klasowc.::-o przyp.isują towarzysze trudnoścbm 
rII Plenu~ KC PZPR, świadcr.y R.ad Nar?<lowyc;h, dr~g~ ;v!?rowadz~- powoJeunym, młodemu, niedoświad­
o tym, że nasza wojewódzka orga- 111,a do mch większ?J !losci. robotn:- czonemu aparatowi, lub niekiedy ró:i;-

Plenum zobowiązuje wszystkie in.. 
gtancje partyjne, jak: KP, KM, KG 
oraz organizacje podstawowe do r&o 
alizacji uchwały Biura Organizacyj. 
nego w sprawi~ wzmocnienia szere. 
gów partyjnych i wykazania szcz&o 
gólnej troski i czujności ·w realiza• 
cji uchwały Biura Organizacyjnegc> 
odnośnie przeprowadzenia nowych 
wyborów do władz partyjnych. 

mok.i:acji i socjalizmu. czlonkom :?artii marksistowskiej. 
Ną. Zacliodzie, dzięki konsekwent- ~Tasza wojewódzka organizacja par­

nej demokratyczne.i polityce ZSRR, 111 tvjna z 1 ełną solidarnością. wita 
polityce poszanowani~\ n~epodległości uchw~ly Plenum KC co do nosici·1li 
narodów, powstała Niem1~cka Repu- odchylenia prawicowego i nacjona:i­
blika Demokratyczna,• ktora rnz na ~tvcinego, i na wszystkich szczeb-

. ac 'a partyJ'na wvrosla· uboJ'owila kow oraz mało- 1 sredmorolnyca nym nieszczęśliwym wypadkom. Za-mz J · • ' hl ów się i zwarcie stoi gotowa do dalszej c op • pomina się natomiast, że wróg za-
prncy i walki pod kierownictwem Ko- Należy zwrócić baczniejszą. uwagę maskował się, że wróg nie zrezygna-
mitctu Centralnego w realizacji na pracę Centrali Rolniczej, spół- wał z walki - zapomina się, że każ-

zawsze przekreślila plan imperiali- · 1 b · 
uchwał III Plenum. · dzień SCh. i Związku Samopomn~:v da godzina postoju, że każdy metr 

Chłopskiej. Poprawić styl pracy or· braku, każdy kilogram skradzio;;iej 
ganizacji pod!ltawowych przy tych przędzy, czy innego artykułu prze­
instytucjach i zaszczepić zasadę ko~ mysłoweg..) - to osłabienie Polski 
lektywnej odpowiedzialności i współ- Ludowej, to O'>łabienie obozu poko,iu 
pracy. Pozwoli to uniknąć dotychcza- w walce z podżegaczami wojennymi. 

Przeniesienie uchwał i wyt~·cznydi 
III Plenum KC do wszystkich instan­
cji i organizacji partyjnych, do wszy.. 
stkich czł,:mków Partii będzie stano­
wiło najlepszą rękojmię podniesienia. 
czujności rewolucyjnej członków Par. 
tii, uzbroi politycznie ; pobudzi świa.o 
domość oraz odpowiedzialność za pra..o 
cę, za wypełnienie obowiązków par. 
tyjnych. 

stów _ ekspansji faszystowskie11:o lach partyjnych zwa czać ędz1n. 
l
nilitaryzmu na 'Vschód. Potężny wszelkie próby odstępstwa od zasa'I 

- Partii m~uksi~towskiej, od. wielkic'1 
ruch pokoju na calrm świe<;ie ogar- idei Marksa, Engelsa, Lenina i Sta­
nia milioncwe ma:.y ludzi pr~cy, 
wbrew wysiłkom podżegaczy wojen- lina. 
nych. Należy stwierdzić, ze uchwały Ph· 

Tow. Bierut w ref~racie ~a III Ple- num sierpniowego KC PPR, któ,·e 
num KC naszeJ Partu wskazał ujawniły i rozbily odchylenie prawl­

na sposoby i metody działania wro- cowe i nacj1malistyczne, które istm!l­
ga. klasoweg-o, który w sw~j bezsi.1- ło w c:zęści kierownictwa i którego no­
ności wobec rosnncych s1ł pokoJU Riciclem hył tow. Gomułka, miały 1v>­
i po;tępu, uci.:ka się do najbudziej ważny wplyw na podniesienie pozio­
zbrodniczych metod w walce z. ru- mu ideologicznego i politycznego ca­
chem robotniczym. Wróg splata ~roJ· łej naszej Partii. W poważnym stop­
ki polityczno-ideologiczne z dz~ala- niu wzró:;ł a\1torytet Partii w szern­
niem aparatów 1)oli::yjnych,. dzra~a- kich masacłi. pracującyrh po Kongre­
niem siatek agenturalnych i. szp~e- sie Zjedr.oczeniowym klasy robotni­
gowskich, dzialaniem ~abo~a,;ystow czej. Wyrazem teg·o je.>t umasowie­
i dywer~:mtów w 01·~a~1z'.\cJaC~ d~- nie organizatji społecznych, jak: Li­
mokratycznych, w partiach r~ootm- gi Kobiet, Z:Y1P, ZSCh., Towarzy-

Ni2mniej zdajemy sobie sprawę, że 
w pracy naszej istnieje szereg p!>­

ważnyth braków. Obecny skład so­
cjalny naszej wojewódzkiej organi­
za('ji partyjne.i nic jest zadowala.i•1~J. 
IlogĆ robotników stanowi 53,8 proc. 
ogólu cz!onków, co jest rzeczą nie­
wła::lciwą. Również niezadowala.focy 
jest stan chłopów w Partii (17,5 
p1·0c.), oraz kobiet. · 

Komitety l\Iiejskie i Po•;viatowe po­
fwięcają ma.Io uwagi prawidłowemn 
wzrostowi szeregów partyjnych, szc'l.e­
gólnie zaś KP w Łęczycy oraz K:VI 
w Tomaszowie. Niezadowalający j~.;t 
!'0wnież sto~unek procentowy cz\0;1-
ków Partii do ogółu zatrndnionych 
w nicktór::l~·h zakładach przemysło­
wych, jak np. w PZPB w Pabiani­
cach. 

l t • sposob sta stwa Pl'Zyjafoi Polsko-Radzieckiej czych, by je w po< s ępn) · · AnalizuJ·a.c dot•'chczasoW'.' st,,•l pra-
b „ ' l e vn·itrz hu oraz Kola C:ospodyl1 Wicj:>ldth. J " rać się roz 1.]ac O< ''! ' <, '• ' : cy KW trzeba stwierdzić, że istnieje 

szyć ich siły, torowac drogę zdraJ- Zakla<ly przemy;;łO\\'e na terenie wiele niedociągnięć, p1'zcde \\':;zy:;t. 
com klasy robotnictej. naszego województwa, w przeważa- kim brak planowości w nic-których 

Najlepszym dowodem teĘ'~ jea: jącej części wykonały prr;ed Lermi- wydziałach i brak koonlynacji po­
przykład titowsk!ej Jugoslawu. Na- nem swoje plany produkcyJne roczne między poszczególnymi wy<lzialami, 
rody Jugo:iławii sterroryzowane i a-letnie. Wyniki te osiągnęłi~my k.tóre ujemnie wpływają na bieg pra­
przez zdradziecką. klikę Tito - Ran- dzięki i·ozwojowi w;;półzawodnictwa c~· KW i jego kierownic;two pracą 
kowicza zostały zaprzedane anglo- pracy, które w naszym przemyśle terenowych organizacji partyjnych. 

~ amervk~ńskim imperialistom. obejmuje jnż <13 procent zatrudnio- Niedori:ignięcia w pracy w poważnej 
Do§wiadczeniu i czujności WKP(b) nych, dzięki rozszerzającemu się ru· mierze są wynikiem braku kontroli 

międzynarodowy proletariat\ a prze- chowi racjonalizatorskiemu, dzię!.:i uchwał w 5amym KW i kontroli ich 
de wszystkim klasa robotnicza . kra- wzrastającei coraz bardziej wydajno- wykonania w organizacjach tere:no­
jów' demokr~cji ludowP-.i, zawdzięcza ści pracy i wzrostowi świaLlomo6ci wych. 
zdemaskowanie zdrajców i wyrzuce- klasowej mas pracujących. Powyższe niedomagania Plenum 
nie ich z l'Odziny I;>1·olet~ri~ckiej, Szere-g poważnych akcji masowych, KW polec.a wszystkim instancjom 
Z rodziny kr"J.ÓW anty1mpenahstycz- r t' · 1 · l · · 1ia1·t"J'ny1n ,l.lsuoa,c: w J"'k naJ',k1·o't~zvi.•1 · "' , WKP(b) .< oryn11 uerow;l a nasza orgymzacJa o • „ ~ „ 
nych. Rewolucyjna czujnośc , partyjna, mobilizowało setki tysięcy czasie. 
porńogła naszym towarzyszom. wę- osób w obronie pokoju, odbudowie II Plem1111 Komitetu Wojewódzkie­
gier:'lkim zdemaskować agenta tito~v- kraju, w marszu , do soejałilmm. io zobowii1zuje eg·zekuty·\vę i pr•­
skiego -:-- Rajka, ora1: pr~yczyn~ł~ W akcji „H" nasze województwo zn.'.l- szczególne w~·działy KW otaz Komi­
się do zdemask~wama tit.owskieJ lazło się na jednym z czołowych tety Powiatowe i Miejskie, aby \V naj 
szajki szpiegów w mny~h .kraJaC~ ~e- miejsc w kraju. W akcji żniwnej, krótszym czasie uzupełniły kadry 
mokracji ludowej. \V swi,et~e. m~m~- która została zakończona w te1·minie pracowników partyjnych w KW, KP, 
nych wydarzeń tym wyrazmeJ widzi- mimo niesprzyjających warunków KM i KG do ram określonych eta­
my przodującą. 1 olę WKP (b) ~ '~ mię- atmosferycznych, w akcji skupów tam i, gdyż istniejące obecnie luki 011-
cizynarodowym ruchu robo.mczym, . . 1 , • b . k l" b" · · · · . ktÓrej doświadczenie i cz.ujność r:- z1emma rnw 1 z oza, wy aza ismy lJaJą się UJemme na pracy naszeJ 
wolucyjna dopomaga klasie robotm- prężność i bojowość naszej organi- wojewódzkiej organizacji partyjnej. 
czej w prowadzeniu skutecznej walki zacji wojewódzkiej. . W doborze. k~dr,' a p1:zede wszys.t­
z wrogand ludu i umacnia jej sily Nie~stannie za.ciesma s~ę .sojus.z !31~1~ pracowmkow partyJnyc~, _nalezy 
w walce przeciwko podżegaczom wo- roboti;11czo-chłopsk1, co znaJ?UJe r.a~- sc1sle przestr~.egac ?olszew1cką z'.l­
jennym lepszy wyraz w i·ozrastaJącym się sadę rekrutacJi ludzi sprawdzonyc~1, 

III P!enum KC wykazało istnienie I ruchu łączności ekip fabrycznych ze I wypróbowan~ch .i oddan.ych spr~w1.: 
wrogiej działalności w r;a~zym wsią, nios.ącyr_n brater.sl~ą po~oc kla· klasy robotmczeJ. Nalezy prze~rzec 

kraju. Na skutek braku czujnosc1 kla- sy robotmczeJ mało- l sredmorolnym kadry przemysłowe, handlowe, 'v ad-

Albania na drodze do Socjalizmu 
; 

W DNIU 29 listopada rb. minęło 1 
pięć lal od wyzwolenia Albanii 

spod okupacji faszystowskiej. W cią­
gu tych pięciu lat naród albaitski 
kroczył drogą rozwoju gospodarcze­
go i kulturalnego. 

Albania była i jest krajem rolni· 
czym. 75 proc. ludności wynos:r.ącej 
ogółem 1.122 tys. osób zatrudnio· 
nych jest w rolnictwie. Obszar użyt­
l\ÓW rolnych stanowi około 20 :rroc. 
powierzchni kraju. 

W okresie rządów kapi~alistycz· 
nych zaledwie 7 proc. ziemi up1aw­
nej znajclowało się w rękilch chłop­
skich, reszta pozostawała we wlada-
1ii11 obszarników. Przeprowadzona po 
wyzwoleniu przez władzę ludową 
REFORMA ROLNA pozwoliła na ob· 
dzielenie ziemią 70 tys. chłopów. 

Albania: Stroje ludowe z Malesia i Madhe (Chkodra) 

rnweg-o, samodziclneg·o, kacykowskie- Należy wzmocnić dyscyplinę pracy 
go ob~adzania stanowisk i wpłynie na i wypowiedzieć bezwzględną walkę 
usprawnienie działalności tych insty- łazikom i nierobom. Katomiast rlJ­
tucji w terenie. Szczególnie należy botników, wyróżniających się w pra­
uspra wnić pracę powiatowych i gmin cy, otoczyć trzeba opieką i udziejić 
nych zarządów spółdzielń ZSCh., któ- im pomocy w podnoszeniu swoich 
rych niedomagania w dziedzinie sprf- kwalifikacji. Rozwój socjalistycne-

;.;~~tt~j~i ~{~~~1~~a~ie::Jo\~ol:n~~s\~~: ~~li:v;fu~-~~~~:od~,:fi;~:~ b;~cyc;d;i~~~~ 
r:o~ci wiejskiej. 

troską podstawowych organizacji par 
Opiekę i pomoc należy okazać tyjnych, przed którymi stoi bojowe za­

PGR-om w cciu oczyszczenia ich apa-
ratu z ludzi klasowo nam obcych danie popt1Jwadzenia załóg fabrycz-
i Wl'O"ich nych do realizacji 6-letniego !)la;iu 

n • gospoda ro.ego, zakładającego podwa-N alcży zwiększ;»Ć wysiłek pracy l 
na~zej wojewódzkiej organizacji par- iny pod ·tmdowę ustroju socjalistycz-
tyjnej na odcinku spółdzielczości pro- nego w naszym kraju. 
dukcyjnej. Jedynie bowiem poprzez Plenum KW zaleca rozszerze!lie 
zwic;k~zenie elementów socjalistycz- i umasowienie szkolenia partyjneg'.> 
nej formy go:;podarowania na wsi, na wsi i w mieście, zorganizowanie 
biedota wiej>;ka będzie mogla pod- gęstej sieci szkół wieczorowych i lrnr 
nieść swoją stopę życiową na wyższy sów samoh:ztałcenia ideologicznego, 
poziom. gdyż przyswojenie sobie zasad mar­

Realizując .czynnie sojusz robotni- l<sizmu i lrninizmu przez masy człon­
czo-chłopski, <lą.żąc do jego nieusta'l- ~owski~ jest najlepszą J?Warancją po­
nego pogłębienia, należy usprawnić .apszema stylu pracy l zaostrzenia 
i rozszer;i;yć pracę ekip ruchu łącz- e:zujności klasowej. 
n.~ś~i fabryk ze wsią, oraz wzboga- przezwyciężenie braków i niedoma­
c1c ich formy pracy. gań, wskazanych nam przez Li­p lenum KW stwierdza, że czujność :itopa<lowe Plenum KC, winno sta~ 

klasowa nie zawsze towarzyszyt:i się bojowym zadaniem wszystkich 
pra..:y naszych instancji partyjny~h1 na.szych ogniw, wszystkich członiców 
i poszczególnych towai·zys'zy. Zły styi naszej wojewódzkiej' organizacji par­
pracy organizacji partyjnych, nic tyjnej, Tylko szybkie i dokładne w-g­
stosowanie szerokiej krytyki i samo- konan'\(' tycn za<\ań zabezpieczy pa-

p Jenum KW stwierdza, że wychowl!Jot 
jąc r.asze kadry partyjne w rew.>­

lucyjnej walce z wrogiem klasowym, 
w bezwzględnej walce z wszelkimi 
przejawami prawicowych i nacjonali­
styclnych odchyleń oraz pozostałOlo 

ściami oportunizmu i socjal-demokra• 
tyzmu, wychowuje je w ·duchu mię.o 

dzynarodowej solidarności ·mas pra• 
cujących, w umiłowaniu pierwszeg$ 
państwa socjalizmu - Związku Rat 
dzieckiego, korzystając z niewyczenl 
panej skarbnicy doświadczeń, przy~ 

kładów, wzorów i wskazań rewol~ 
cyjnych WKP(b) i jej ~ie

0

lkiego Na.o 
uczyciela i Wodza, Tow. Józefa Sta. 
lina. 

Wojew?dzka organizacj~ partyjn:i 
da z siebie maksimum wysiłku, aby 
poprzez realizację uchwał III Plenuin 

·KC PZPR poprowadzić masy prac..i.. 
jące naszego województwa do da 
szych sukcesów i zwycięstw! 

Nie wolno odrywać się od mas 
(Z przemów.ienia zastępcy członka Biura Politycznego tow. Hilarego 
Chełchowskiego, wygłoszonego Jia II Plenum KW P z .PR w Łodzi) 

Trzeba stwierdz!ć, że aktyw nasz I wszyscy członkowie Partii jasno i zor;m ,nie. wolno od tego odstępo­
coraz bardziej rośnie, coraz lepiej bez niedomówień zrozumieli sens wa>=. Ale 1 na tym odcinku musimy 
obejmuje całokształt zagadnień, ale uchwał Plenum. podchodzić do prac~~ punktu widze 
równocześnie zdać sobie musimy 1 Zła pra~a PZGS. i GS, spółdzielni nia klasowe!'loł Dlatego też musimy 

. . • . , . . produkcyJnych związana jest bez przekonywac masy każdego dnia. że 
sprawę, ze stoJą przed. ~ami rowm.ez wątpienia z polityką oportunistycz- linia Partii jest· słuszna, że jedynie 
coraz to no"'.e· t.1'.1d.i_:ieJsze zadam~. ną. W naszej pracy nie wolno odry- tylko .na . drodze. spółdzielczości pro 
Plenum ~C? 1 ~aisieJ~za konfe_re~cia wać się od mas proletariackich, na- dukcyJneJ po~ra~y rozwiązać ;pro­
zas~an~"".laJą się nad. z~gadmei: 1 ~r:: leży je uczyć i od nich się uczyć. Wy blelj podmesiema stopy ży&iowej 
czu3nosc1 rew?lucyJn~J, poht~ ki suwanie robotników na stanowiska mas chłopąkich na wsi. • 
ka~r i odchylenia pr0;:vicowo-nac?o- w myśl wytycznych Partii, związa- PGR t 
nahsty.cz_n~go. C~uJnosc rewolucyJ~ą ne jest z odpowiedzialnością za W"- . , o za~lecze socjalistyczne 
zaszczepiac musimy w doły partyJ- konanie teJ· pracy al mu . " wsi, które mus1 przekonywać masy 

W t 'b ł t · · t f'm · e simy pa- chłopskie. o wyższości gospodarki ko ne. e:-i .sp.oso a wt~J po ra 1 Y miętać o tym, że Partia nie może się 1 k 
pr,zezw. yc1ęzy~ ~lędy. Wmmśmy przy zmienić w urza.d pośrednictwa p~.a- e ·ty:vneJ. J".raca w PGR vi ciągu·o­
t I o vstac z pomocy bezpar statmch dwoch lat uległa poprawie 
J :n ' rz. 1 

- cy. W typowan:u ludzi nie mol.na ro ale daleka jest jeszcze od te"'o cze~ 
I tyJnych. bić :przegięć. b go by sobie należało życzyć. Walka .i Właściw~ przeni~sier_iie uchwal .w . Należy również wysuwać chłopów 

teren posiada w1elk1e znaczente. biednych i średniaków. niedobitkami elementów wrogich 
Idąc do mas. trzeba mówić języ- Dobrowolność w orO'anizowaniu na pewno doprowadzi do usprawnie­
kiem jak najba.rdziej zrozumiałym. spółdzielni produkcyjny~h jest na- nia organizacji pracy w naszych go­
Celem naszym Jest to bowiem, aby czelnym zadaniem·i pod żadnym po- spodarstwach rolnych. 

~~~~~~~~~„~~~~~~~~~ 

Musimv ·lepiej opiekować sie kadrDmi 
lZ przemówienia · członka Biura Organizacyfnego KC PZPR 

. .- low. Zenona Nowaką) 
Na III Plennm i tutaj toczyła się resortów przy ścisłej współpracy z I Tych to"'""' kt • 1 · 

&ię dyskusja wokół zagadnienia wzmo 1 . warzyszy, oryc 1 wysu. 
zenia czujności i polityki kadr. Trze· persona nym, a u nas niestety, nasi warny, • winniśmy doszkala.'.: i prze-
ba p.1mięt~ć. że fakt istnienia odchy- kierownicy często nie znali nawet szkalać, ale nie mniej ważnym zagad 
lt'nia prawicowo·nacjon~listycznego swoich pe1sonalnikóy.r.. nieniem jest wychowywanie nowych 
wywarł wpływ na politykę kadr. p 1 • . • ' 
To\\'. Gomułka w swojej koncepcji ersona nicy winni zajmować się młodych kadr zawodowych. Zdz1w1ło 

Głównymi roślinami uprawnymi, w 
czasach gospodarki kapitalistycznej, 
były: kukurydza i pszenica. Uprawy 
roHin przemysłowych, z wyjątkiem 
tytoniu, prawie nie prowadzono. Obe 
cnie rozwija się na dużą. skalę upra­
wa bawelny i oliwek oraz sadownic­
two. 

Plan dwuletni przewiduje również 
zwiększenie wydobycia i przeróbki 
bogactw naturalnych, w pierwszym 
rzędzie ropy naftowej, wosku ziem· 
ne!JO, asfaltu, rnd chromu i mle~zi. 

Powstanie nowy rurociąg naftowy 
oraz duża rafineria. 

„polskiej drogi do socjalizmu" uwa· polityką personalną, ale nie mogą mnie przeto, stanowisko towarzyszy, 
zał, że walka ~lascwa ulega o~łt1bie- być obciążani inną pracą. O doborze którzy mówili o stanie szkolnict~a 

Pierwsz"' linię, łączącą port allhński mu .. Dlatego tez przy ob_~adzamu ~t~- kadr decydować należy kolektywnie. na terenie woJ'ewództwa. T ba · • " now15k me wykazywahsmy własc1· rze me. 
Durres ze źródłami naftowymi. "W ro- wej czujności. ·wychodzono z zafo· Chciałem zwrocie uwagę na bar· zwlocznie zainteresować się szkołami 

We ws11.ólczesJtej albańskiej GO­
SPODARCE ROLNEJ, dużą rolę od­
grywają również rolne spółdzielnie 
produkcyjne, których jest obecnie 
około 60. 

Rozwija się rówmez intensywnie 
hodowla, mająca doskonałe warunki 
w związku z du:i:ą powierzchnią pa· 
stwisk, rnjmujących 31 proc. powierz 
chni kraju. 

P RZEJĘCIE przez państwo ludo· 
we go'>podarki narodowej, po­

zwoliło na szeroko •zakrojoną reali-
1ację planu odbudowy i rozb·1dowy 
zarówno rolnictwa, handlu, jak i prze 
n1ys~u. W końcu 1948 r. opracowano 
DWULETNI PI.AN gospodarczy na 
lata 1949-50, który pozwoli na prze. 
l,ształcenie Ą.lbanil z kra!u rolnicze· 
go w krai rolniczo·przemysłowv. _ 

'\•\/ ramach planu dwuletniego bu· 
duje si'( nową cukrownię w oparciu 
o dostawy Inwestycyjne Związku Ra. 
ózieckie!JO, W Tiranie .powstaje rów­
nie:i: przy pomocy Związku Radziec. 
ki<>go wielki kombinat włókienniczy. 

W dzieuzinie KOMUNIKACJI, Lu­
dowa Republika Albańska ma rów­
nież do zanotowania poważne sukce­
sy. Przed wojną kraj ten nie posia­
dał ani jednego kilometra linii kole· 
lowvch. W. roku 1948 wvbudowano 

ku bieżącym zakończono budowę c'ru żenia, że dla każdego znajdzie się dzo ważny moment w polityce kadr, zawodowymi, i wpłynąć na to, ażeby 
giej linii, łączącej stolicę kraju Ti. miej,;ce. Oczywista, że ta koncepcja jakim jest wysuwanie robotników na dobór kandydatów dokonywał się 
ian" z portem Durres. tow. Wiesława przyczyniła się do za kierownicze stanowiska. Jeśli Partia " śmiecenia aparatu państwowego. pod kątem widzenia czujności klaso· 

W odbudowie kraju dużą rolę od· realizuje tego rodzaju linię, to chodzi wej. 
grywa POMOC ZWIĄZKU RADZlEC· Uświad3miając sobie; że nie doce· przede W5zystkim o to, aby na sta· 

cialiśmy polityki kadr, winniśmy so-
KIEGO. Poważne znaczenie posiada bie równocześnie uprzytomnić, ·że nowiskach kierowniczych znajd.Jwali 
również współpraca gospodarcza Al- wróg nasz doceniał ją w pełnym tego się ludzie bez reszty związani z Par· 
banii z krajami demokracji ludowej, a slowa znaczeniu. Ciekawym zjawi· tlą. 

zwłaszcza z Polską i Czechosłowacją, skiem jest to, że gdziekolwiek na sta Organizacje nasze słabo opiekowa­
które to' kraje obok towarów inwe· nowisko dostał się drań, wszystkie ły się wysuniętymi robotnikami. 
stycyjnycl:\ dostarczają jej również inne węzłowe stanowiska równi~ż by Punktem honoru Partii winno być to, 
towarów masowego zużycia. ły oblóadzone przez drani. aby ludzie wysuwani wywiązywali 

Uwolniona z niewoli imper izmu Do tej pory w wielu wypadkach się z powierzonych im ob()wiązków. 

włoskiego i wpływów titowskiej Ju- obsadą personalną zajmował się je- Dlatego też winniśmy otaczać tych 
goslawii, Ludowa Republik;i Albań-Lclen człowiek, który siedział na robo-, ludzi jak najtroskliwszą opieką. Je· 
ska szyb:.o likwiduje wielowiekowe cie personalnej. I to jest niewłaści- śli czynimy inaczej, to dajemy wro­
zanierłbanla 1 zacofanie- "'"- Lucl7i winni dobierać kierownicy gom argument do ręki. ,„ 

' 

Chciałem tutaj jeszcze raz podkre· 
ślić sprawę inteligencji. Czujność kla 

sowa nie ma nic wspólnego z podej­
rzliwością, nie możemy dopuścić do 
tego, aby ona przedzierżgnęła się w 
podejrzliwość, ponieważ z11ów damy 
argument naszym wrogom, którzy 
czyhają tylko na nasze błędy. ,~< 

.Winniśmy dążyć do tego, aby wią­
zać inteligencję z nai!i i pomagać 
jej w łamaniu we~ęt~znycb opo­
rów '"' 

. ' 
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sklepach 

SO listopada ~DObl-g chleb 
Jakość pieczy,va w 

dla łudzi pracy 

PSS 

W terminie od 1.XII. br. do 3.Xll. br. 
odbędą się plenarne posiedzenia Dziel 
nicowych Komisji Szkolenia Partyjne 
go, które obsłużą członkowie prezy­
dium Łódzkiej Komisji Szkolenia P~r 
tyjnego wg. następującego planu: 

nie zawsze odpowiada wszystkim wymogom 
Jakość pieczywa, sprze;j:wa l b:e. Zdarzają się j~dnak wypad- Tow. Janina Tomaszuk z PZPW 

nego w sklepach PSS - wiefe po ~1 karygo~nego niedbalstwa, _a Nr 37 nie stwierdziła w odw.!.e· 
zostawia do życzenia - pisze je· 1 Jak w takich sprawach post~pu1e dzonych przez się sklepach żad-

zarzad PSS - o tym nie w1ado-
den z naszych czytelników, ob. mo. • nych uchybień: sklep PSS Nr 17 

Ignacy Smolarz. Sposób przyrzą- Tow. Stanisław Bocheński z przy ul. 6-go Sierpnia oraz sklep 
dzania pieczywa bywa często nie PZPJG Nr 8 odwiedził trzy skle- przy zbiegu ulic Pogonowskiego 
dbały, niekontrolowany i niefa· py PSS. Przy ul. Limanowskiego i Andrzeja posiadają chleb sma­
chowy. Chleb nieraz nie ma wy- Nr 115, w sklepie Nr 25 chleb ni•e czny o dobrej wadze. 
znaczonej wagi. ~iał odpowiedniej wagi - v:_2-- I - Dlaczego w sklepie PSS Nr 

S 'd k' zy. ł za.miast ,2 .kg -. 1 kg 95 d.,~gct_ • 607 przy ul. Piotrkowskie]· 228, prawą ło z 1ego pieczywa za- k b k ł 9 dk I me tore ui -~ wazy ,Y po . „ .. po godzinie 17 brak w ogóle pi2· 
interesowali się również nasi ko· podczas, gdy mne mrnły pr~ep1~0

1 
czywa? _ zapytuje tow. Tom-

respondenci fabryczni. Stwierdzi wą wagę 10 dk~. W skl~l>1e ~l' czak z Zakładów Metalowych im. 
li oni zarówno zalety, jak i wady !l3 przy. ul. L1manowsk1ego b6 Stnelczyka. _ Przecież mąki : 
pieczywa. znajdującego s'.ę w stwie~dz1ł on ,to samo. Tylk0. w I chleba mamy dosyć, zaopatrzenie 
sk.lepac~ ?SS. o.kazuje się, że w sklepie Nr ~27 przy Bał•?ckun więc powiJy1.0 być odpowiednio 
~1ększosci. od'v\~1edzonych prze~ Rynku. - pieczyw? odpowiadało~ zorganizowane. Wielu ludzi wr:i-

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.„ 
„Mała" racjonalizacja w MZK 

l'\<uz korespo11dent :: PZPB nr 1 tow. Kqrdos piez~: 
„Wiele słyszy się narzekań na to, że tramwajowe h1· 
Jrty abonamentowe ważne są tylko od 1-go do 1-go na· 
~lępnego mit:"siąca. Nie wszy&tkie zakład)' pracy, zwlasz· 
cza zatrmlniające po kilka tysięcy pracowników - są 
w stanie w 1irzcwidzianym terminie zaopatrzyć wszyst­
kich w owe abonamenty. Zdarza się TÓ\ niei:, że pod 
koniec mie~iąca nie wszyscy rozpot1ządzają gotów'kł na 
01>łacenie abonamentów. Proponuję więc, aby abona· 
menty ważne były - od 3-go do 3-go następnego 1mo­
siąca. Wtedy łatwo będzie każdemu w porę zaopatrzyć 
&ię w bilet". 

Oczekujemy od MZK oclpoH•iedzi. czy projekt naszego korespMdenta mo­
żliwy jest do 11rzeczywist11ie11ia. 

Jak firma p. Marcewicza przeprowadza re1J1.ont 

Dzieln!ca „Widzew" - 1.12. br., 
godz. 16 - tow. Stefańczyk. Dziel­
nica Ruda Pab. - 1.12. br. godz. 16-­
tow. Mycka. Dzielnica Staromiejska 
-- 1.12. br., godz. 19 - tow. Berłer. 
D2ielnica Śródmieście - 2.12. br., 
godz. 16.30 -- tow. płk. Fridman. 
D7ielnic·1 Bałuty - 2.12. br., godz. 14 
- tow. Jaśkowicz. Dzielnica Górna­
Lewa · - 2.12. br., ~odz. 18 - tow. 
Szaniawski. Dzielnica Śródm.-P1aw~. 
- 3.12. br., godz. 14 - tow. Budzyń­
ska. Dzfolnića Śródm.-Lewa - 3.1'2. 
br„ godz. 15.30 - tow. Wiśniewska. 
Dzielnica Fabryczna 3.12. br„ 
gcdz. 10 - tow. Stefańczyk. Dzielni­
ca Górna - 3.12. br„ godz. 15 - tow. 
Starski. Dzielnica Górna-Prawa -
3.12. br„ aodz. 13 - tow. Milszbain. 

~~J!~czywo ~~~,oc~.~!!!cmoo!'~~ .. ~~ ! ca zh practy dwd god~'nach wieclor-
nyc i w e y op1ero mogą za- • 

Dzieci gruźhcze w l,aoiewnikach I opatrzyć się w P!eczywo. Sk~epy 
Tow. ]umm: Rogalski z Widzew8k.iej Fabryki Maszyn 

pisze: „Mie:;zkam przy ul. Piotrkowski<] 28. W tym roku 
Zarzad Nieruchomości wyznacz) ł naszą posesję do rem o~ 
tu. Rolrntr przekawno niejakiemu p. Marcewiczowi. z?. 
ho" iązał ~ię on przy tąpić do prac w lipcu, jednak w istocie 
do tej pory rohoty niO" posunęły oię ani na krok naprzód. 
v;· sirrpniu tłumaciył "ię brakiem sił rohoczyd1, a następ­
nie hrukit·m materiału. Przed .>ze;rioma tygoclniumi ,;wie­
ziono nn na•zą posesję pil!sek, wapno, pa11ę i debld, jeJnak 
prac pn~· naprawie dachu nie rozpoczęto, Tymc1.asem, tyn· 
ki odp111lają, a podczas <leszem woda lrjc ~ię strumienia· 

Obecnoś6 członków Dzielnicowych 
Komisji Szkolenia Partyjnego obo­
wiązkowa. 

... ~ ! handlu uspołecznionego powmny 
k.111i.rz••~ta1-„ z nauk il więc _prowadzi·ć· sprzed~ż pieczy-

'C.Jlf '.::. ~ l wa az do chwili zamkmęc1a skle· 
Również w Tuszynku należy uruchomić szkołę l pów - to znaczy do godz. 19. 

przy 

Łódzka Komisja 
Szkolenia Partyjnego 
Wydz. Prop. O.św. i 

KŁ PZPR 

Robotnicze dzieci, zagrożone grui-1 duszów. D~ieci rho1:e z _nasz~o mia- I W d~ir!1;icy zamieszkałej przez 
licą, kierowane są do sanatorium, na sta leczą i'l1ę w Lai:;;1ewmkach i w Tu- I tow. Z1ehnską, naszą korespo!1-
które Państwo nasze nic szczędzi fnn szynku., Przebywa.Ją tam . często ·~a- l dentkę z PZPB Nr 16 - wszyst­

. ~vet doi-;(-. dł~1go, az :neszcie odzysku-1 ko jest w porządku. Sklepy PSS 
Kult. U . k • . ~ą. ~cJro'.·:1e i wracaJ:J. do normalnego przy ul. Niciarnianej i Pogranicz 

waga, ~·es~ ancy zyci~. ' : . nej mają czywo o dobrym .. • * V Kom1sar1atu M.O. k Przek~aznte dzd.ilerti .te są Już w wie- smaku .!\odpowiedniej wadze 
u sz ·olnym, a ego waznym Z«· · . • • 

Dzielnica PZPR Ruda Pabianicka \v dniach 30 listopada i 1 grudnia :;radnieniem jest umożliwienie )m Jak wiadomo, PSS posiada 
zawiadamia członków, Komisji Szkole br. do domów, zni!jdujących c;ię w llj-Uki. ł tu ·.należ~ st:vierdzić, że. ni_a I przeszło 20 własnych piekarń, ·wy 
nia Partyjnego przy K. D. Ruda, że obrębie V Komisariatu MO, zgłosi we wszystkich łodzk1ch . s~nator1~~'11 : piekających pieczywo wyłącznie 
plenarni'\ posiedzenie Komisji odbę- ~prawa ta zo,;tała załatwiona nalezy- ~ na użytek: sklepów handlu uspo· 
dzie się w dniu 1.12. 1949 r. o godz. się Społeczna Komisja po odbiór od· cie. . . . . . . ! łecznionego. Prawdopodobnie ·wa 
16-ej. Obecność obowiązkowa. padków. . W sanatorium łag1e:\~n~ck1m istme-

1
. runki' v•ypieku hleb _ •H•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••„„„.„ •• „„ ••••••.•••..... „.... Je przedszkole dla dz1ec1 n1łod3zy~h, . ;y • • c a V: roz 

mi, i jrt•talarja 1 ·l~ktr)r1.na grozi k1·ótkim ~pięciem orui pożarem.„". 
Ciy Zorz<!d 1Vieruchomości sprawd :;a postępy robót, przekm1onycll roz· 

mnih'rl; przedsiębiorcom i jalde u')'ciqgu k0o1isekwe11cje w wy1>adkach, jak opi.· 
St ny. pou'Yżej? Oczekujemy tl'yjmi11ień. Ról(mocze.faie radzimy lolratorom do­
r.111 zwrócić się do D;:;ielnicowej Rady Narodowe.i, która powirn1a U'JWrzeć 111:1• 

cisk na lekcewaiqcego .m'i? obowiązki pr::;edsiębiorcę budowlanego. 

Likwidujemy bolączki 
a dla starszych prowadzona jest nor- l ma1tych piekarniach są rózne. 

Usuwamy resztki ciemnoty :malna szkoła powszechna, która. się I Należałoby jednak wzmóc apa pss będzie ro.zprowadzać wody mineralne 

P · d T d * W f - A lf b " dzieli _na klasy d~a. mniej lub ~dęcej rat kontrolny W piekarniach abv W zwią.zku z naszym artykułem na która prawdopodobnie od 1 styc.zni& rzygotowama o li ygo ma a kl z na a etyzmem f:i~:~o;e~n~~~k;J~u;l~~J~rnf;Yni~w~~~~~~ j ni~ ~darzał~ się WYpad~i. zł~j ja: temat przetworów zdrojowych i wód 1950 r. zajmie się rozprowadzaniem 
\'V związku ze zbliżającym się „Ty· i i świetlicach fabrycznych odczytów, I dzieci chorych,. wprost p~·zeciwnic, l k?sc1 czy meodpow1edmeJ wagi mineralnych, które maj:t otrzymywać wód mineralnych. Obecnie rozpatrywa 

godniem Walki z Analfabetyzmem", popularyzujących walkę z analfabe- wpływa dodatmo na przebieg kura- 1 pieczywa. ubezpieczeni na recepty lekarskie, U- ne są. różne możliwości i projekty ce. 
wczorajsze plenarne posied~enie tyzmem. cJi. Dzięki na.uce w s1;natorium, ?zi~ I Jeżeli większość piekarn PSS bezpieczalnia Społeczna nadesłała lem zapewnienia Pomocy tej instytu. 
D i l · j R d N d j L'd' c1 po po"'1·oc1e do nor·nrnlnego zyc1a - nam· dodatkowe wyJ"aśnicnia. cji w zaopatrywaniu ubezpieczonych. z e n1~owe . .a Y aro o~e . o z- Postanowiono utworzyć kilka kur- . " . , ,· . . może sporządzać dobre pieczywo 
Polu~n~e P<?Sw1ęc~no omó":'1en.m za- sów początkowej nauki czytania i pi- ~stęp~1Ją ?o klas~, odpowiadaJąCeJ 1 _ dlaczego pozostałe piekarnie Ubezpieczalnia, po zwróceniu się Nie pozostaje nam nic innego, jak 
gadmen na]Tychle1i.zego zhkw1dowa- sania na najbardziej odległych krań- ich w1ekow1. j nie stos . . d . • uprzednio do Zarządu Polskich Uzdro wyrazić życzenie, aby projekty te 1 
nla .~ej smotnej spuścizny czasów sa- cach mia~ta, a w okresie . trwania R~hvi:iież. w sai:iat.orium ~uszyńskim I UJą się 0 przepisow. wisk, obecnie prowadzi rokowania z pertraktacje jak najszybciej zostal:J. 
naCJ1. „Tygodnia urządzić lekcje pokazo- znaJdu3ą się dz1cc1, w wieku szkol· I M. Zal. Powszechną. Spódzielnią. SPożywców, zakończone. 
~~ra~M~m~~ki~n~--M~~j~~~~~~m~\n~ .. J~~~~~m N~~~-------.------------~-~--~-~-~-~~---------------

f~betyzmem powołano d? ~yc1a sek-lzachęcić uczniów. którzy nauczyli sięldz1ec~ te do_t:;~hczas Je~zcze.są po- Budownictwo ło' dzki·e· n1·e cota s1·· przed z i· mą C)ę propagandową Kom1sj1 Społecz· już pisać - do wydawania gazetek zbawione op1ek1 pedagog1czneJ. Z pew lilf 
nej do Walki z Analfabetyzmem ściennycn. nością wpływa.ią na to trudności lo-
przy DRN Łódź-Południe. . Aby zbliżyć społeczeństwo do za- kalowe, ale zważywszy, że leczenie 1;r1 n1:1 ·1"1"1J11 n1:1~1~11111111111111nN1111 :11i'1111n1111111n11111111111111:111u1:n11111il'I 

Zadaniem tej sekcji będzie w okre gadnień walki z analfabetyzmem - winno iść w pi:rze z r.auką~ trudn?ś.Ji z ł St k ' k • d h 
sle „Tygodnia" przeprowadzenie ' roz- kurs.y będą odwiedzane przez przed- t~ mogłyhy byc łatwq usumęte. ~odz- a oga 0 OW po. ry1e ac y ...na czas 
ległej_ akcji propagandowej, mającej stawicieli świata pracy i organizacji k1 Inspekto1·at Szkolny poczyni na i' . . 
na celu zachęcenie. wszystkich, nie- spól:ec;znyLh. . . pewno wszelkie starania, aby uru- Na Starym M·1es' c·1e zab . • b d k. r:apewniają, że pokryją dachem WSZ;9'Sł umiejących czytać ani pisać - do ':"'yró~n~ai~cy się na kursach zdot- chomiĆ" tu szkołę. ezp1ecza Się U yn I kie 10 budynków w terminie, przew1 
nó.ul<i oraz organizowanie w szkołach n.os~1am1 1 pilnością będą mieli umoż Spodziewamy się, że również mło- , Budowa osiedla na Stokach przeoo~• ryczne pogarszaja się z dnia na dzień. dzianym harmonogramem. 

11w1oną dalszą naukę i awans spo- Eizi pensjonar~us.~e s~natorium .w. Tu-~ d~i ?becnie ciężki okres próby, Opóź Postanowiono pr"zyśpie;;.zyć krycie da 

P'·erws·zy s' nleg w lodzi· leczny. . . . • . szyn~u "' n~Jbhzs;e~ pr~yszł~sc.1 .b~- Jf rueme robó~. spowodowane niedosta. chów, co pozwoliłoby na prowadzenie 

Jeszcze rankiem, gdy łodzianie wy­
chodzili do pracy - padał deszcz. 
Na ulicach pełno było błota - typo­
wa Jesień. Nagle przed południem 

pora roku uległa zmianie. Na miasto 
posypały , się obficie płatki śniegu. 

Równie.Z oziębiło się znacznie. 

. D~a na1leps~ch uczmow. t nauczy- dą się :rru>~h uc;zyc, Jak ich row1esm- tec:rną ilością murarzy nie . daje się ·po 9 grudnia wewµętrzny~h robót mu 
cieli przewidziane są premie. (sw) cy w Łag1ewmkach. (Jel) łatwo nadrobić, zaś warunki atmosfe- rarskich wraz z pracami wykończenio 

• • * 
Załoga budowy ZOR ST.ARB 

S·kutecznie tępimy :.~::.: Nr 1 
wymi. Tym SIPOSObem można było by 
w późniejszym terminie wyrównać 
ewentualne straty czasu. 

Jednak zamierzenia te pokrzyżował 
wczorajszy deszcz, który przerwał 
większość robót. Woda zmywała świe 
ży beton ze stro.pów i do tego stop­
nia. nasyciła. drzewo wilgocia że cie­
śle 1 stolarze nie mogli prowadzić 
swych prac. Mlmo to zaloga oraz kie 
rownl.ctwo budowy nie tracą. ducha i 

MIASTO w szybkim tempie wypełni• 
swe zobowiązania, powzięte na o­
statniej naradzie wytwórczej. Bloki 
2 1 4 będą już w przyszłym tygodniu 
pokryte dachem. W „jedynce" wykań 
cza się mury ostatniego trzeciego 
piętra. Jednocześnie wszędzie obsadza. 
się okna. Dzięld temu WBLyatkie robo 
ty wykończeniowe w tych trzech bu­
dynkach będą prowadzone zimt bez 
żadnych przeszkód, 

Pierwszy tegoroczny śnieg nie U· 

trzymywał się jednak długo i natycb 
miast topniał. Jak będzie dalejl 

Polska Ludowa nie szczędzi wysiłków w walce z gruźlicą 
Cele „Dni Przeciwgruźliczych" 

Zobaczymy! Nawet PIM nie chce 
„prorokować" i odmawia wszelkich 
informacji na temat dalszych kąpry, 
sów ·aury. (sw) 

_ O~ dnia 1 do 10 ~rndnia. br. od?ę-1 rokiego ogółu ze środkami zwalcza­
<.1ą ~1~ w,_ralym k1'~JU „Dni Przec1•,. nia tej groźnej choroby. 
gruzb~ze : W okresie tym PCK wraz Ogólnopolski Komitet „Dni •Prze­
ze Zw1ązkami Zawodowymi, Ligą Ko- ciwgruźliczych" pow::;tał w \Varsza­
biet, Zl\o~P, SP i organizacjami spo- wie. Honorowy p1·otektorat objął Pre­
łecznynn przeprowadzi rozległą ak- zydent RP, . tow. Bierut. 
cję, mającą na celu iapo:imanie sze- Należy podkreślić, że w tym roV.u 

rNie 111odq! n1arnot.raH'ić 
Umożliwimy przyłączenie dalszych domów do sieci 
Już przed kilku dniami pisaliśmy 

o słusznej akcji, którą zamierzają 
przeprowadzić Miejskie Zakłady Wo­
doc:ląg6w 1 Kanalizacji. Chodzi tu o 
sprawę oszczędzania wody. 

Oszczęd"lania - lecz nie ograni­
czeń. 
Według danych statystycznych 

Miejskich Zakładów Wodociągów i 
Kanalizacjt obliczono, że w domach, 
posladajacych mniej więcej tę samą 
liczbę mieszkańców, zużycie wody 
bywa rozmaite. 

Na przykład w domu przy ul. Da- I Różnice są, jak widać, bardzo znacz 
s~yńs~iego .17 (84 . mieszkańcó~), mie ue. Na ~odstawie obserwacji stwier· 
s1ęczme zuzywa się 700 metrow sze- dzono, ze sprawia to lekkomyślne 
ściennych wody, podczas gdy w do- marnotrawienie wody. W niektórych 
mu .Przy ul. Dowborczyków 28 na oomach popsute są instalacje wodo-
243 mieszkańców zużywa się mie· ciągowe, lokatorzy nieraz nie zakrę­
sięcznie tylko 200 m sześć. wody. cają kranów - w rezultacie woda 

Przy ul. Piotrkowskiej 121 (242 mie cieknie i marnuje się. 
szkańców) - miesięcznie 2.120 m Ol:ecnie Mit:-jskie Zakłady Wodo­
sześc. wody, a przy ul. Piotrkow- ciągów i. Kanali:rncji przystępuj<1 do 

. . . , zwalc7ama tego rod1a1u marnotraw-
skteJ 199 (149 mieszkanców) tylko stwa. Łódź nie może sobie na nie po 
550 m sześc. wody. zwolić, gdyż wic:kszość posesji nie po ------------------------=------L--- siada jeszc1e wody z sieci miej:;kiej, 

ReJ·estracJ·a WOJ.Skowa a dzięki likwidacji nadmiernego sza-1ov.rania W('dą można by przyłączyć 
jeszcze wiele pose!.ji. 

Dziś, tj. dni:i 30 bm. stawią się do Jutro, tj. dnia 1.12. br. stawią się Technicy Miejskich Zakładów Wo-
clcciągów i I<analizacJi będą ::;praw­
c!zać uszkodzc;nia sieci wod.:.>':iągo­
wych we wszystkich posesjach. 

rejeslracji mężczyźni: do rejestrctcji : 
Z ter':!nu Rl<'.J Łódź-l'vliaslo I (Ko- '!- t~renn ·RKU Łódź-to.Hasto I (Ko-

rr>isari~ty MO 6, 7, 8, 9, 10, 15): rocz 
1 
mi~anatv MO 6. 7, 8, 9, 10, 1.5)~ rncz 

nik 1907 przy ui. Ogrodowej 34
1 

na ~ ik. 1907 przy ul: Ogrodowe i , 4, .na 
litery I, J, rocznik 1914 przy ul. Cie- 1 •. tc1_v .J'. K, rocznik. 1914 przy ul. C1~­
sielski~j 7-&, na literę J, rocznik 1911 sidsk1e1 7-9, na litery .J. K, ro~zmk 
pzy ul. Skarbowej 28, na literę K, 1911 przy .ul. Skarbowe) 28, na, hte~ę 
roczn1k 1912 przy ul. Wólczań&kiej K, .roczmk 1912 przy ul. Wolcza~-
251, na litery G, Ch, rocznik 1910 sklei 251, na litery ~· I, J, rocz~1k 
przy ul.Kopernika 46, na litery A, B. ::1~. przy ul. Kopernika 46, na hte-

'N wype.dku stwierdzenia uszko . 
dzeń Komilely Don:owe winny starać 
się za pośrednictwem Zarzad•J Nie· 
: uchomośd o zleceniP na wyk<'nonhe 
naprawy przez MZWiK. Miei~kie Zu 
kł~dy Wodociągów i Kanalizacji po· 
dejmują się wykonania wszelkich n:­
montów we własnym zakresie, (&w.) 

PCK po raz pierwszy kierować bę­
dzie całą akcją, urządzając pogadan­
ki i odczyty w zakładach pracy oraz 
szkołach, jak również pogadanki ra-
diowe. 

Gruźlica jest el1orobą, podstępnie 
obejmującą O"ganizm. Jej początel;: 
przebiega zazwyczaj bez rzucających 
się w oczy objawó

0

\\". Co sprzyja roz­
wojowi g;ruźlicr? - Ciasnota miesz­
kaniowa, niska stopa życiowa, niedo 
żywianie, brak wystarczającej odzie­
ży, nieznajomość zasad. higieny, bez­
robocie, wreszcie brak zorganizowa. 
nej pomocy. Jednym słowem to WSZ)' 
stko, co sprawiało, że gruźlica vrzed 
1939 rokiem była w Polsce typową 
chorobą proletariatu, wykorzystywa­
nego i uciskanego przez kapitalistów. 

W okresie wojny uległy zniszcze­
niu i tak bardzo mizerne i niewystar­
czające sanatoria oraz przychodnie 
przeciwgruźlicze, a złe odżywienie, 
·więzienia, wywóz na cięi;kie roboty 
do Niemiec i · obozów koncentracyj. 
nych wybitnie sprzyjały rozpowszech 
nianiu się gruźlicy. 

Nrecodzienne widowisko 

„Olimpiada" cyrk~wców w Łodzi 
W sali tea~Talnej „Ogniska" pued Komisją, dostępny dla pu-

(dawn. YMCA) odbywa się obec!lie !:>liczności. Konkurs obejmuje wsze! 
niecodzienne widowisko. Około 400 kiego rodzaju sztuk;i cyrkowe, po­
artystów cył"kowych i estradowych cząwszy od clownów poprzez akro­
popisuje się swymi najlepszymi nu- batów parterowych do trapezistów, 
merami. Chodzi o to, że sposób za- od numerów słownych, muzycznych 
trudnienia artystów widowisko- i tanecznych do karkołomnych wy­
wych, polegający na pracy sezono- czynów na przyrządach. 
wej (7 miesięcy), zostaje zniesiony i Sala „Ogniska" jest co wieczór 
zastąpiony s}">temem zatrudnienia przepełniona ;publicznością, obserwu 
~rzez cal~ rok. W c~lu u~talenia ska I jącą z rnapięciem tego rodzaju wido 
h uposazeń odbywa s~ę konkurs wisko cyrkowe w Polsce. , 

•••• „„ •••••••••••••••••••••• tt•••••••••••P "'••••••a•aaaaa•aaaa•••••„aa•a•••••tt•••••••••aaeaaanaela 
PA~•STWOWE ZAKł..ADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 4 

w Łodzi, ul. Kątna' 19 
' zawiadamiają spółd.zielcze i Pi\Ywatne firmy przewozowe, że 6. 12. 

1949 r. o godz. 10-eJ odbędzie się nieograniczony 

PRZETARG 

Toteż ,in:% w pierv.1szym roku oo 
odzyskaniu niepodległośct Rz11-d P .)1. 
ski Ludowej ~tnnał przed poważnym 
zadaniem zwalczenia tej groźnej cho­
roby, siej:!eej ,;pu~toszcnie wśród ~po-
łecr.eftt'twa. na doraźne przewozy art. technicznych, materia!ów budowlan„cb 

Dzięki przeznaczeniu na leczenie i innych. 
gruźlicy poważnych subwencji, dzię~i Oferty w zalakowanych kopertach składać należv . ...,., Wyd:ca'e 
budowie' łieznyrh ~a11atoriów i Pr-:'· '.I'ranspor~u. gdzie również otrzymać można wzory ofert i bliis~e 
wentoriów oraz uru~homieniu przv- mformacJe. 22-H-c 
chodni przeci'Vl~Tuźliczych - \valka •••••••„„.„.„ •• „ •..• „.„ ••.•• „.

1 
.................................. „4•••••••••"• '•••••••••••• 

z gruźlicą stała się łatwiejsza. 
Dziś już nic stoi przed spoleczc1}„ ·ic..r.""i(')rw- ,""'"n""~ · · ... ·,..,,..,· ... ~(1)1;.c')' . ..,._ ,.. V)·~ł\lf·•~ 

ne1?0 rozwoju grnźlicy. Miliardy zio- PRZEMYSŁU PO~CZOSZNIC ZOOO ŁÓDŹ - POŁNOC 
tych, paeznaezonych na te akcję, Południowa GT • 
świadczą, jak wielką wagę przywh- zatrudnią natychmiast: z terenu RKU Łódź-Miasto II (Ko· Z terenu RKU Łódź-Mrasto II (Ko-

misariaty MO 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12, misariaty MO 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 
13, 14): rocznik 1917 przy ul. Piotr- 13, 14) : rocznik 1917 przy ul. Piotr­
kowi;kiej 104 (IV p.), na litery O, E, kowskiej 104 (lV p.), na litery F, G, 
P, rocznik 1913 przy ul. Arlnii Ludo- rc1cznik 1913 przy ul. Armii Ludowej 
wej 28, na litery .r •. K, roczD:ik 1914 28, na Iite'.ę. K, rocznik 1914 przy ul. 
przy ul. Lokatorsk1e1 10, na htery H, LokatorskieJ 10, na litery J, K, rocz 
I; .J •. rocznik 1910 przy. ul. Piotrkow- nik 1910 przy ul. Piotrkowskiej 104a 
sk1e1 10-'a (II p.), na literę It, rocz· (Jl p.), n:'l litery L, L, rocznik 1907 
nik 1908 przy ul. Piotrkowskiej 104a przy ul. Piotrkowskiej 104a (III p), 

stwem polskim gro:l.ba nie opanowi1- PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁA.QY I 
zuje się do walki z tym wrogfo1n 1) KALKULATORA 

Dyżury aptek ~ 2) KIEROWNIKA PRZEDSZKOLA 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu- WZYWAJ POGOTOWIE 3) WYCHOWAWCZYNIE DO PBZEDSmOLA 

jące apteki: Piotrkowska 95 - Barto- TYLKO W KONIECZNYCH I ł) PIELĘGNIARKI DO ŻŁOBKA 
szewska, Armii Czerwonej 53-Czyń- WYPADKACH! 5) MAJSTROW WYKWAUFIKOWANYCB NA KROSNA J:!:D· 
ski, Zgierska 63 - Dancerowa, Pl. Telefony Pogotowia WABNICZE 
Wolnoś~i 2 - Rowi.ńska-.Koprows~, Ratunkowego PCK 6) TKACZY NA ŻAKARDY 
Nowotki 91 :--; Stanielew1~z. Rzgow· 1 134_15 117•11 104_44 Zgl-Osze.nia przyjmuje Wyd·z:lal Penionalny 

~~k~~sló. Sm1ecka. Gdamka 23 -~ -1DOO•WI-ERZB*"'boc!<:>QOogWQriAiOQoil)Q8i.i:oct000-IQOQaoac"""'"""',,_.._"""""""'"""'lOnOOOQC.,.,;,· ~2~24~0'.,:_k_~ (I~I p.), na litery W, Z. ż. · na litery A, B.t 

i 
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!'!tr. 6 

l 
Co pisała prosa łódzka 30 listopada 1929 r. 

SAMOB0JSTWO 
~ BEZROBOTNEGO 
· W parku żródliska powiesił się 
na pasku od spodni 47-letni August 
.Tcnsz, .zam:e::.zkały przy ulicy Za­
kątnej 47. Jensz od dłuźszego cza­
su starał s:ę na próżno o jak4kol­
wiek pracę. Wyprzedawszy wszyst­
kie swoje drobne ruchomości 
Jensz pozostał bez środków do ży­
c:a. 
„STRZEŻCIE SIĘ LOWELASI" 
„Kurier Łódzki'' zamieszcza v;ia­

domość o proces'.e w 8prawie wąt­
pliwego ojcow,va. Na procesie. po 
••••••••• „Ą ... ~··~ ...... .,.A."-4 ...... 

~ ., .. „. 
l.ll'&llRI Ml• 

ADRIA (dla młodzieży) - Stalina ·t 
„Dzieci kapitana Granta" - godz. 
16, 18, 20 

B:\ŁTYK (Nr.rutowicza 20) 
„Wschodnie zaloty" - god;i;. 17, 
19, 21. 

BA.TKA (Franciszkańska 31) - „Za­
gubione dni" - godz. 18, 20.30 

GllYNIA. (Dasayńskiego 2) - „Pro­
gram aki.Ualności iffajowych i za­
granicznych Nr 5(i" - godz. 11, 12, 
l:l, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

ImL (dla mlodzieży) Legionów 2-~ 
„Wyspa skarbów" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) „Pa!l 
Nowl'.k" - godz 18, 20. 

POLONIA (Piob-kow8ka 67) - ,l\Iil 
czenie jest złotem" - godz. 17, 
1!), 21 

PRŻEDWIOśi\lE (Żerorr.s~iego 76) 
„Gdzieś w Europk" - godz. 16, 
18.30, 20.30 

IlOBOTl\lK (Kilińskiego 187) 
„śpiewak nieznany" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) - ,,Maskara. 
da" - godz. 16, 18, 20. 

I\EKORD (Rzgowska 2) - „A~ wy­
wiadu" - dla młodzieży godz. 16 
„Symfonia Pastoralna" gorlz 
18, 20. 

STYLO\YY (Kilińskie:::o 123) - „Po­
• tępicńcy" - godz. 16, 18, 20 

· ś\VIT (Bałucki Rynek 2) - „Zawie-
ja" - godz. 18, 20.30 , 

raz pierwszy w historii medycy­
ny (?) profesor Hirszfeld dokona ba­
dania grupy krwi celem dowiedze­
nia ojcostwa. - ,.Strzeżcie się lowe­
lasi", 

DE1\IONSTRACJE 
BEZRODOT:SYCH 

W LUBLINIE 
W dniu wczorajszym doszło do 

demonstracji przed gmachem Urzę­
du Pośrednictwa Pracy w Lublinie. 
Do zgromadzonych przemawiali po­
sło\vie komunist~-czni, których agcn 
ci policyjni próbowali izaatakować 
kilkakrotnie. 

CO GRAJĄ W KINACH 
.,Manolescu - dżentelmen wła­

mywacz". - „Wh1dca Sahary". -
„Statek komediantów". - „Spiewa­
jący blazcn''. 

PA ,_,1 \\0W)'. 'J'BATR 
IM. STEFA~.\. JAHACZ.\ 

<ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.1-5 komedia Anto­

niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i reżyserii lwo Galla. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyń'!k1ego 34, tel. 123-02) 

Punktualnie o godz. l!) 15 „Bryga­
da szlifierza Kurhan::.''. Przedstawie­
nie dla Związków Zawodowych. 

l'"\.:'1STWOWY 
TIUTl:ł. POWSZEClł~Y 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19,15 „Rozbit­

ki", komedia ' w 4-ch aktach Józefa 
Blizif1~kicgo, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Z!e>mhiń~kiej, W. Walte­
ra, W. Ziembi!1skieiro i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

TEATR .• OSA" 
(Traugutta 1) 

„'V.1zywa was T·1jmyr" - komedi<l 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 

Początek o godz. 1!>.30. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz'. 19 15 ·­

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K. Zellei·a. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mil­
cząca barykada" - godz. 17, 19, 21 

' TATRY (Sienkiewicza 40) - „Spot­
kartie" - godz. 16, 18, 20 

''TISŁA (Daszyńskiego 1) - „Mil- TEATR LALEK „PINOIUO" TPD 
czenie jest złotem" - godz. 16.30, Codziennie - oprócz poniedział-
18.30, 20.30 ków - „Wilk, koza i koźlęta" Gra-

Wł,OKNIARZ (}?r.>chnika ·16) -„A~i bowskiego. 
Baba i 40 rozbójników" - g)fa. SALA „OGNISKA" 
16.30, 18.30, 20.30 G d 19 15 01· · d " t t' 

.WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - I . 0 ~· 1 • · " llllpla a ar ys ow 
„\Vschodnie zaloty" - godz. ~0, widowls.rnwych. 
18, 20 ŁóDZKI TE.\ TR żYDOWSKI 

ZACHĘTA (Zgier!lka 26) - „WiL (Jaracza 2) 
CZP d-::ły" - godz. 16, 18.30, ·u, Do 2 grudnia teatr nieczynny. 

•••am••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

J akim jest wychowanie fizyczne wiają we wszystkich państwach minacją racową. Znane zapewne są 
i sport w Związku Radzieckim, burżuazyjnych, lecz tam kultura wszystkim zakazy gry w golfa i te-

·a jakim jest w państwach burżuazyj- mięsa wyraźnie szkodzi kulturzl! nisa Murzynom w Ameryce, tej wy-
nych? mózgu. Tam sport dąży do jasne· marzonej przez różnych Bęcwalskich 

Na pytanie to znajdziemy łatwo go celu: ogłupienia człowieka. Sły- „krainie wolności''. Nie wszyscy za-
odpowiedź, jeśli śledzić będziemy nie chać tam coraz głośniej „dość ro· pewne jeszcze słyszeli, że w stanie 
tylko wydarr.enia na boiskach, all? zumu, stłumić myśl''. Georgia (USA)' zakazano niedawno, 
przede wszystkim, gdy z uwagą śle- Aby stłumić myśl, uśpić czujność oczywiście pod naciskiem sfer bur-
dz!ć będ.zie.11y codzienną prasę ra- i poczucie krzvwd społecznych mas żuazyjnych' (sic!), rozgrywania spot­
dz1;cką 1 .~n~lo~aską. . l pracujących, tr~eba było masom dać kań sportowych białych z Murzyna-

'.\/' od1ozm~mu od ~por~u hurma- widowiska i to widowiska takie aby mi. · 
zyinego - pisze „Sow1eck1 Sport" - d-'-" l ł · „ · t' 1 t' Oczywiście, 0 tym nie pisze 5ię an! 
k ·u f' · t z . k o ..,..1a ywa v na na3mzsze ms yn , y 
·u u~·a _. izyczna ~ spor w w~ąz -l} tłumu i utr~ymywaly go w sta~ie na słowa, ale plecie się za to wiele 
Ptdz1:ick11n. s~. ogolno!'la~·odo\~·~ l _pan \ pót dzikim, jak ludy kolonialne. Nie „o si;iorcie dla sportu" i stara sii:­
s. \;O\~ą. Sl?Hrną~ .:va.znJm srod~l,1e~1 dziwmy się więc, że szpalty dzienni- ubrac w pic:kne hasła to, co z grun­
":.:.cho1~n1;i s~~„1abt)cznego. ma„ J!lf ków angielskich i amerykańskich aż I tu przeżarte jest g-angreną i zgniliz-
~UJ:}CJ',C , .$1'0 iem vnmocmema 1c 1 • roja się d ·· ·t , • h ną ustroju kapitalistvcznen-o, 
zdrowia 1 przvg-otowania do pracy · ·. , °. sc.nsaCJl spo~ ow-:, c ' · "' 
i obrony socj;fistycznej ojczyzny. gdyz .wlasme _ze sportu uc.zymono na­
~rganizacje sporto1•:e w ZSRR, ma- rz~dz1:. odwrocema t:wag1 ~nas pr~­
Jące założenia istotnie deu10kratycz- CUJąC;l'ch od problemow socJalnych. 
ne, biorą aktywny udział w życiu Oto kilka "'.ycinków tyc.h sensacji 
społeczno-politycznym i gospodar- fP?rto:sych p1sr;1 ~achod1110-europe1-
czym pal'P;twa, pomagafo w wycho.vy- sk1ch i amer't'kansk1ch: 
waniu p~on1ic.nnych patriotów radziec Gazeta francuska „L'Equipe" :'l 10 
J;iej ojczyzny, aktywnych budowni- grudnia H,4.8 r. donosiła z zachwy-
czych komunizmu, spoleczef1stwa I tem, że mecz piłkarski mięcb:y zespo- I 
socjalistycznego i nieustępliwych I Jem hiszp'.lńskim a szwedzkim, przy-1 
r.brońców pokoju. pominał.„ \\'alkę byków. Szwajcarski 

Jak:ież zupełnie odmienne oblicze „Sport" z 2 marca 1949 r. donosi, że 
)rn~ir.da. sport ": państl~·ach bur~uia-1 tylko ~~ięki po~icji udało się położ_yć 
Z:'o'Jllych, do ktorego Jeo:;zcze w:elu kres b1Jatyce, Jaka wybuchła ponrn;~­
nawet z nas odnosi się bezkrytycznie, dz:v hokei$tami ameryka1)skimi a 
z czcią niemal bałwochwalczą. Z pers s7.wedzkimi na lodowisku podcza<; jed 
pektywy kilku lat, w ciągu których' nego z mC'czu „towarzyskich" i do­
zerwaliśmy, na szczęście, z „ideoh- irowadzić do końca to historyczne 
!l:i.a'.', ~portu burżuazyjnego i przesta- spotkanie, podczas którego wybito so­
w1l1!'\my pn.cę na tym odci~u na bie wiele zębów i nAbito wiele gu­

Rewia najlepszych 
gimnastyczek i .gimnastyków 

w Katowicach 
W Katowicach odbyły się w nie-: 

dzielę gimnastyczne mistrzostwa Pol• 
ski. Tytuły mistrzow!ikie zdobyli: 

Cwiczenia wolne - Gaca Paweł 
18,80. Kółka - Lesiński 18,65. Koń 
z łękiem - Radojewski 18,05. Porę­
cze - Kulig 18,15. Drążek - Kulig 
18,80. ~ok! - Gaca Paweł 19,10. 

W klasyfikacji ogólnej pie1 wszy 
był Gaca Paweł 108,75, drugi Rado· 
jewski 106,10, trzeci Kucjasz 104,75. 

KOBIETY 

C.wiczenia wolne - Rakoczy 19,25. 
Równoważnia - Krudzianka 18,30. 
Skold - Rakoczy 19. Poręcze - Ra­
koczy 19,60. 

W klasyfikacji 
Rakoczy 76,65, 2) 
:l) Ku1zanka 71,90. 

ogólnej pierwsza 
Krudziailka 73,90, 

Na zdjęciu ćwiczenie na poręczach. 

właści we to1·y, wzorując się i tu n:.i bo- zów. 
ga.t~·c~ doświadcz~niach Zwi11zku R~: Kiedawno mediolańska e;azeta,. „De­
dz1eck1egoo nie trudno nam <lzrs menica del Corriere" _ p;sze So­
dost~zec c:.ile, ideologiczne_ u~óstw0 i wiecki Sport" _ opubliko\~·ab ·~en­
spor u. 1v. p~ns~wach ka,P1taltstycz- 1 nik (!) na \Yłoskich piłkarzy. z Fran 
nych i cele, Jakim on slu~y .. ce~e te I cji ida w świat specjalne informacje 
zden~as!:ował do~l~on~~e w1elk1 P.1sa_n 0 cenach rynkowych na piłkarzy. 

Jeszcze ó turniej-n 
naszej kadry pięściarskiej 

t'O~YJSki l\1. Gork1.1 w Je'lnym z h!'<tow • 
do swych przyjaciół sportowców: Podobnych kwiatków moglibyśmy 

„Kulturę mięśni gorliwie. upra- przytoczyć o Y1iele więcej, ale te chy. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ba też wystarczą, aby przekonać się, 

z Woźniakiem 
przegrałem zasłuźenie 

- Przegrałem z Woźniakiem za­
slużenie - oto pierwsze słowa, iaki­
mi pn.ywital nas po przyjeździe z Po 
znanią popularny bokser łódzkwgo 
„Związkowca-Zrywu"' Stasiak. 

- \l\'ofoiak jest 
pierwszorzędnym 

zawodnikiem i po 
Antkiewiczu był 
chvba najlepszym 
w Poznaniu. 

\'{ Pczmmiu, jak 
nam mówi Stasiak, 
bardzo dobrze za­
prezentował się 
młody bokser z 
Kalisza $cigała. 
Pierwszą walkę 

miał z Antkiewi­
czem. \Nalczył bar 
dzo dobrze i mógł­
by w turnieju odc-

STASIAK 

że sport w krajach burżuazyjnych 
jest daleki od tych zadań, jakie po­
stawił przc>d nim Związek Radziecki 
i kraje demokracji ludowej; i sluży 
wyłącznie interesom różnych mena­
żerów, pras:· brukowej i różnym 
„królom" węgla, ropy naftowej, czy 
żelaza. 

„Sportowcy" anglosascy toru.iii. so­
bie drogę do hegemonii w sporcie za­
chodnio-em'C.pejskim nie tylko pię­
ściami, którymi chętnie posługują 
się przy każdej okazji, ale i dyskry-

Walne zebranie 
łódzkich łuczników 

D \\'Udniowy Turniej Kadry Re. 
prezentacyjnej w Łodzi i Po. 

znaniu jest już zakończony. Czy tur 
niej spełnił pokładane w nim nadzie­
je? Jak wypadfa strona organizacyj. 
na? (naturalnie w Łodzi). Jakie na. 
uki można wyciągnąć z niego na przy 
szlość? 

Turniej Kadry Reprezentacyjnej był 
gener-alną. próbą młodych sił w walce 
ze staryllli rutyniarz;i.mi. Młodzież o­
siągnęła dllży sukces (Woźniak, De. 
bisz, Grzelak), ale trzon kadry repre­
zentacyjnej musi w da.lszym ciągu 

opierać się na zawoclnikac::i starszy-eh, 
którzy jak dotąd 'nie pozwalają. się 

zdetronizować, Pozycje: Kolczyńskie-

go, Szymury, Grzywocza, Antkiewi. 
cza, Chychly wydają. się w dalsz'yro 
ciągu niezachwiane. Sznajder, Faliń­
ski, Cebulak, Panke, Kargier czy Rut 
kowski są. w dalszym ciągu tylko U-

PZB poza sukcesem fina:usowym (bo 
i o to chodziło) dał turniej jasny po 
gląd na poziom naszej czołówki. Od­
padną. trudności przy ustanawiamu 
ósemki repreze~tacyjnej na najbliższe 

spotkania międzypaństwowe. 
Osobna uwaga należy się sęclziemu rin. 
gowemu ob. Nowakowskiemu. Publicz­
ności łódzkiej można zarzucić pewnł 

stronniczość, że ma. swych ulubieńców 
i td. ale na. boksie zna się na pewno. 
Dlatego przy tak poważnych impre­
w.ch trzeba wybierać najlepszych sę. 

d;,iów, a ob. Nowakowski( jest to o­
pinia. ogólna) miał swoje „zie dni". 

Naszym zdaniem impreza PZB zda. 
ła. egzamin i zawody tego typu w Lo 
dzi będą miały zawsze powodzenie. 

,Gł.OS .• ,z., 
Orcan ł.ódzkleco Jt.oxnltetu l WoJe­
wó<l"L\l.\ego Kom\\etu Pols\l.\e) Z)e· 

dnoczoneJ Partii RobotDlczeJ 
Red ag u Je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
're 1 e: o n :r: 

Redaktor naczelny 211·1' 
Zastępca r!!!d. naczelrego 218·2~ 
Sekretarz odpowiedzialny 219-0< 

\"I dniu„ •4.. grudnia.,i:'b. o go.dz. 
9-ej w pierwszym terminie, a o godz. 
9.30 w drugim terminie w sali Powia­
towej Eady Związków Zawodowych 
w Zgierzu ul. 17 Stycznia Nr 17 nu· 
bc;dzie si~ walne zebranie Łódzkiego 
Okręgowego Związku Łuczników. 

c I d • ? qrać większą rolę, 
0' US yszymy przez ra 10 • gdvby nie uległ z.araz w pierwszym Porządek dzienny zebrania: 

talentowanyini, młodymi zawodnikami 
i wiele jeszcze czasu upłynie zanim 
nadrobią braki techniczne i kondy-
cyjne. 

Dział partyjny 254-~ 
wewn. 10 

07.fal kore•pondeotćw robct-.. 
niczych i chłopskich oraz• 
redak;orów g~zetek śclt.n-młodzieżowych. 18.00 ,.Z kraju i ze dniu kontuzji ucha. 1) Zagajenie i powitanie gości, 

św:ata". 18.15 (Ł) „Zagadki muzycz- W piP.rwszym dniu kontuzji uległ I 2) Odczytanie protokółu z oslalnie-
ne". 18.40 „Wszc>chnica Radiowa', również ł0dzianin 'Wieczorek. 1 HO walnego zebrania. 

Organizacja turnieju w Łodzi wy. 
padła dobrze, pomijają.c drob­
ne mankamenty, jak uszkodzenia. mi-

nych 1llł·ł2 
Dział mutacji 223·28 
Dział miejski 1 sportowy 25ł-Zl 

11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy­
ki. 11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 12.23 
PR ZER W A. 13.25 (Ł) Sygnał -
chwila muzyki. 13.30 Program dnia. 
13.35 Audycja szkolna dla klas X. 
XI. 14.00 „Ksiądz Ściegienny" :audy 
cja w roczn:cę śmierci). 14.15 (Ł) l·:o 
munikaty. 14.20 (Ł) Muzyka poważ­
na. 14.55 Koncert solistów. 15.30 
B3ŚJ1 dla św'.etlic dziecięcych. 15.50 
Po6adanka sportowa. 16.00 DZIEN­
NIK POPOŁUDNIOWY. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ll „Try­
buna radiosłuchacza". 16.35 :Ll Mu­
zyka ludowa. 16.50 (Ł) Omów. po­
\~·ieści L. Krnczko\\'skiego ,.Kordian 
1 Cham". 17.00 Koncert rozrywkowy. 
17.45 Rcportai aktualny dla świetlic 

kurs I - Wykład z cyklu: „Nauka N:iJ.~~dniej~~ą „ walkę w Pozna~iu I 3) 'Wybór przewodniczącego wal-
0 Polsce i geografia Polski". 19.00 sto_c7:, 11 Dutk1ev.1cz z Panke. Publlcz r.eqo zebrania. krofonów, czy pewien nieporządek 
Audycja dla wsi. Hl.15 Koncert. 20.00 r.osc1 w Poznaiu było bardzo dużo ..j1 - b, . . . · przy wejściach i słaba wentylacja sa-

wewn, I I 11 
Dztał ekonomlciny 211·11 
Dział fabryczny 2111-1' 

DZIENNIK WIECZORNY. 20.40 Mu- cd 8 do 10 tysi~cy. Zachowanie ·c: I Vvy or 1 po.witame prezyrhum. 
zyka rozrywkowa. 21.00 Koncert Cho bvło bez zarzutu. J J S) • Wy~łoszeme referatu przez li. 
p!nowski. 21.30 „Histor\a literatury · Przykro rui - kot'lczv Stasiak - przed!;,awlciela WUKF. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Dział rolny 254-21 
wewn. 9 

'112-11 Redakcja nocn:l 
&;oJportat. 

polskiei". 22.00 (Ł) Wiadomości spor że nie moqlem o drugie. miejsce sto- ~) Sprawozdania Komisji Rewizyj-
towe. 22.0!i (ł,) .. Ciekawostka muzycz · czy.'.: \valki z Kargierem. Uważam, że neJ •. 
na". 22.13 '.Ł) Program lokalny na rcwinniśmy w<ilcnć każdy z każ- 7) Udzielenie absolutorium ustępu 
jutro. 22.15 Koncert rozry\Ykowy. dym - wówczas dopiero można by jąrr:mu Zarządowi. 
Transmisja z BRNA II. 23.00 OSTA- było mówić o prawdziwej kla;yfika- 8) Wybór nowego Zarządu P. z. 
TNIE WIADOMOSCI. 23.10 Pro- c ji. Lurzn. 

. ? 3 1- I- t Na zakończenie warto dodaO:, że ó 
gram na JU\ro. - . ;i \.Oncer sym- Woi.niak poch;idzi z LZS-u w Kutnie, 9) \Vyb r Komisji Rewizyjnej. 
[onjczny utworów K. Sa!nt-Saen~a. a obecnie walczy w barwach Kole- 10) Wybór Komisji Dyscyplinarne.i. 
24.00 Zakończenie audycji i HYMN. jarza w Ostrowiu. 11) Zakończenie walnego zebrania. 

Dziś zebranie kolarzy 
Zarząd ŁOZKol. przypomina, że dziś 

o godz. 19-ej w lokalu ZKS „Ogni­
wo", uL 11-go Listopada 30, odbęde:1e 
się zepranie kierownikó":V i członków 
Zarządów Sekcji Kolarskich. · 

Obecno~ć obowiązkowa. 

t.ódt, Piotrkowska 70, tel. 222-:t2 
Administracja 260·ł2 
I;Ział ogłoszeń: Lódt, Plottkow-

&ka SS, teL 111·50 l llł-75 

Wy.Sawca RSW „Prau" 
Adr. Red.: t.ódt, Piotrkowska I&, 

UJ -cle piętro. • 
Druk. Zakł. Graf. RSW „Pratia" 

t.ódt, uL Zwlrkl 11, teL 20&·'2. 

D-06333 
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Sakra-Czun'da, 'daj nam jasny dzień, 
Jasny dzień i chłodną pogodę 
Deszcz w nccy, nieuciążliwą drogę 

Sakra-Czunda, Mata-Lałła! 

Usłyszane od matki sło\\\a powtarzała Lela jako przyśpiewki 
d:J swojej pieśni. nie rozumiejąc ich znaczenia. 

Zapraszano je również do domów sah'bów. Tam były dobrze 
l:armione, ale na matkę patrzono jak na kuglarkę lu~ czarowni· 
cę. Vvieczorami, urządzając przyjęcia w domu, zapraszano gości, 
aby pokazać im bram'.nkę, recytującą zaklęcia. U pew'.lej mem­
s~;hib. żony bogatego Anglika mieszkaly dość długo. Lela nauczyła 
s: ę już dobrze rozumieć język cudzoziemców, ale potem dalszy po­
byt sta.ł się dla matki nie do. zniesienia i odeszły od sahibów. 

Matka nigdv nie chodziła do 'dalszych osiedli na zachód od 
Dżodpuru, nawet do urodzajnych „czerwonych z;em'', gdzie była 
J<:i rodunna wioska, gdzie mieszka.li jej rodzice. 

Nigdy Le.Ja nie widzic:.ła swego dziada ani krewnych. O ojcu 
rówa!cż prawie nic nie wiedziała. Kiedyś, bardzo dawno, gdy była 
jel::zcze małym dzieckiem, ojciec bawił się z nią. Ze smutkiem 
wspominała jezo wysoką czapkQ z koziego futra i b~ałą, góralską 
koszulę, haftowaną czerwoną i białą nitką. Ojca zabrano do woj­
f.ka, na służbę do Anglików-sahibów. Od tamtego czasu minęło 
więcej, niż dziesięć lat. • 

Radża ich kraju, Radżputany, chroniąc swoje księstwo, dwa 
razy do roku okupywał się sahibom chlebem, złotem i ludźmi. Męża 

' 

Batmy i wielu innych zabrano tego roku daleko, na południowo­
wschód. za wielką• rzekę Ganges, gdzie nie bywał nikt z tutej­
szych ludzi. 

- Nie czekaj na powrót tego, kto poszedł do sahibów na 
służbę - mów:li wieśniacy. 

Nadszedł rok, kiedy królowa brytyjska wszcząwszy spór z Per­
sją o miasto Herat. zażądała od radży podwójnej i1ości ziarna. 
Hc.dża rozesłał po wsiach swocih ramindarów i śpichlerze chłopskie 
opustoszały. Zabrakló ryżu do nowych zasiewów, w kraju rozpo-
czął się głód. · 

Nie wzywano więcej Batmy-Sewani. do wieśniaczych domów. 
Kiedy Batma z Lelą przechodziły obok chat, kobiety, stojące na 
rrogu odwracały głowy. wieśn:aczki nie miały chleba dla własnych 
ózieci. Batma postanowiła szukać nowych okolic, których nie do­
r .c;gły jeszcze długie ręce sahibów. 

Tułając się. Lela z matką zaszły pewnego razu daleko na za­
c:1ód. dalej. niż z\vykle. Matka była smutna, miejsca te coś ieJ 
;:,rzypominały. Zatrzymały slę na noc w afgańskiej karczmie. Gos­
podarz, młody, Afgańczyk, z j<>.skrawą, farbowaną brodą; ódpro­
Wt dził je do żeńskiej połov.;y domu .. Jeszcze za dnia, kiedy siedzia­
ły na drodze, L-ela zauważyła w obejściu sędziwego staruszka w wy­
s,,kiej czapce fakira . Starzec przeszedł obok nich, popatrzył i za­
v:róc:ł. Białe rany wyżarły jego twarz, czoło, nasadę nosa. nawet 
powieki i oczodoły. ale oczy były całe i patrzyły b.ystro. Ledwo 
matka ujrzała fakira. zbladła i naciągnęła na całą twarz chustkę. 
A le starzec poznał już Ba tmę-Sewani, córkę swego brata. Siadł 
pod ści~,ną karczmy, skrzyżował nogi i nie ruszając s:ę. patrzył 
na nią. Nie rnszała się i ona. jakby skamieniała. Kiedy ściemniło 
Si~ i wszyscy rozeszli się na nocleg, starzec wstał i wolno zbliżył 
i.1~; do nich. 

- Znalazłem cię, Batmo-Sewani - powiedział. 

Matka schyliła się jakby oczekując uderzenia. 
- Ukryłaś przed nami swoją cór~! Myślałaś, że nikt nie dowie 

się o tobie i twoim mężu?... Ty, biaminka, zostałaś żoną gudżura, 
i;astucha, chłopa z niskiej kasty, piłaś i ~adłaś z nim. zapomniaw­
szy o swoim pochodzeniu ..• 

- Odejdź - wyszeptała Batma. Lela poczuła jak ręka matki 
slabnie w jej ręku. - ~woja córka jest niskiego pochodzenia i nie 
ukryjesz tego przed ludźmó! Jest czandała! 

Fakir wyrwał_ gdzieś z za pasa, z łachmanów. długą miedzia­
ną pałecz~ę. z~konczoną trzema, ostrymi zębami i rurkę z farbą. 

. Uc1ekaJmy - krzyknęła Lela, nie rozumiejąc jeszcze, co 
~''~Jr chce zrobić. Ale starzec siłą przyciągnął ją · do siebie i bo1e­
sn1e. ud~rzył trójzębem w czoło, rozcinając glęboko skórę między 
trwiam1, nad nosem. 

- Czandała!.„ Córka braminki i gudżura! Czandała! -,wrza-
snal. • 

• - Puść! 
I' 

· Lela z całych sił wparła s:ę w pierś starca i odepchnęła go 
d«.leko od siebie. 
. Dopiero teraz oprzytomniała matka. Chwyciła Lelę za rękę 
t wybiegła z n;ą za bramę karczmy. 

Od tego dnia nie prosiły o nocleg w zajazdach. Rana na czole 
Leli, kt~rej fakir nie zdążył przysypać, trującą. czarną farbą, od 
u:ego miało się wypalić piętno kzst:v. zagoiła się szybko. Został tyl­
ko ledwo dostrzegalny biały znak między brw'ami, nad nosem, po­
dobny do małej gwiazdki. 

Szły na północ, dalej i dalej od Dżodpuru, jakby matka chcia-
1a opuś~ić ~e okol_1ce na zawsze. Wkrótce znikły stepy, droga stała 
5.ę kamienista, osiedla rzadkie. Szły dalej i dalej na północ, jakby 
r.2prawdę chciały dojść do kra!'!ca ziemi. Od wielu d.r:ti zawisły _nad 
hcryzontem poszarpane, b '. ałe nieruchome chmury. 

- To są góry - powiedziała matka do Leli. - Himalaje, 
fo'eżyste góry na kraf1cu ziemi. 

Gdy podeszły bliżej, okazało się, że stoki gór były czarne 
i szare, a ścieżki wiły się na zielonych zboczac)1. Wysoko nad za­
lamani2ani drogi rosły sosny. 

Lela nigdy przedtem nie widziała takich drzew, o gęstych, 
zidonych igłach, zam:ast liści i owoców. • 

- Północ - rzekła matka. - Koniec świata. 
Zanocowały wysoko w _górach. 

O). c. n.)· 


